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KOdeks dla reklamodawców
Zakaz wieszania reklam na budynkach, jednolity styl 
elementów małej architektury i precyzyjnie opisane 
zasady ich umieszczania – o tym mówi projekt 
uchwały, który został właśnie wyłożony do wglądu 
w Urzędzie Miejskim w Lubinie.

Żeby samorząd

Wszystko wskazuje na to, że Lubin odzy-
ska pieniądze, które wydał na budowę 
obwodnicy południowej. W piątek, 3 
czerwca, przedstawiciele miasta oraz 
województwa dolnośląskiego spotkali 
się przed sądem i obie strony zadeklaro-
wały chęć zawarcia ugody.
Lubin przedstawił projekt porozumienia, 
według którego miałby otrzymać 40 mi-
lionów złotych. Województwo wstępnie 
przystało na tę propozycję.
– Zarząd województwa spotkał się dzień 
wcześniej i podjął decyzję, że zgodzi się 
na zaproponowane przez Lubin warunki. 
Teraz pozostaje dopracować szczegóły, 
czyli kiedy i w jakich ratach zostaną wy-
płacone pieniądze – mówi wicemarsza-
łek województwa dolnośląskiego Tymo-
teusz Myrda.
Sąd dał czas stronom na porozumienie 
do dzisiaj, czyli czwartku 9 czerwca.
Przypomnijmy, że prezydent Robert Ra-
czyński od początku stoi na stanowisku, 
że Lubinowi należy się zwrot pieniędzy 
za wybudowanie obwodnicy południo-
wej. W 2014 roku Sejmik zgodził się na 
przejęcie części obwodnicy gen. Maczka, 
którą wybudowało miasto z własnego 
budżetu, jednak do tej pory nie zwrócił 
pieniędzy za tę drogę. Przez kilka lat ne-
gocjacje z władzami wojewódzkimi nie 
przyniosły rezultatu, sprawa trafiła więc 
do sądu. Zmiana układu sił politycznych 
w dolnośląskim Sejmiku, którego lide-
rem jest teraz klub Bezpartyjnych Samo-
rządowców, zaowocowała też innym po-
dejściem do kwestii rozliczenia lubińskiej 
inwestycji.

MRT

Sentymentalna  
podróż 
Syn pierwszego inżyniera naczelnego Przedsiębior-
stwa Budowy Kopalń, który budował szyb Bolesław, 
przyjechał do Lubina, by przekazać pamiątki po ojcu, 
między innymi stare zdjęcia.

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Stworzyli muzeum,  
żeby zrobić park 
W Lubinie powstało Muzeum Historyczne. 
Dzięki jego utworzeniu, miasto będzie mo-
gło się starać o pozyskanie bezpłatnie sprzę-
tu z MON, w tym broni i uzbrojenia do parku 
militarnego, który ma powstać w obecnym 
parku Leśnym.

» str. 2
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– Z całą pewnością Lubin zostaje w Polsce 
symbolem sukcesu – mówi wicepremier Go-
win, który zadeklarował jednocześnie wspar-
cie ze strony rządu. – Jeżeli tutaj w Lubinie i in-
nych miastach Polski powstają z inicjatywy sa-
morządowców takie przedsięwzięcia, jak no-
we parki technologiczne, nowe strefy ekono-

miczne, to chcę jednoznacznie zadeklarować 
w imieniu rządu, że wszelkie tego typu inicja-
tywy mogą liczyć na poparcie rządu – stwier-
dził.

W lubińskiej Muzie, gdzie odbywał się 
pierwszy Konwent „Samorząd XXI”, pojawili 
między innymi marszałek województwa dol-

nośląskiego Cezary Przybylski i wicemarszał-
kowie: Ewa Mańkowska i Jerzy Michalak, były 
prezydent Poznania Ryszard Grobelny i prezy-
dent Bolesławca Piotr Roman. Jednak samorzą-
dowców do Lubina przyjechało znacznie wię-
cej, również spoza Polski: z Czech i Ukrainy. �

Więcej na stronie 3
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»» O samorządzie 
i samorządności XXI wieku 
rozmawiali w Lubinie 
prezydenci, wójtowie 
i burmistrzowie z Dolnego 
Śląska i nie tylko. Gościem 
specjalnym spotkania  
był wicepremier  
Jarosław Gowin  
(na zdjęciu). 

Miasto 
odzyska 
pieniądze  
za obwodnicę
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
2

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m

Miasto wprowadza kodeks  
dla reklamodawców
��Zakaz wieszania reklam na 

budynkach, jednolity styl 
elementów małej 
architektury i precyzyjnie 
opisane zasady ich 
umieszczania – o tym mówi 
projekt uchwały, który 
został właśnie wyłożony do 
wglądu w Urzędzie Miejskim 
w Lubinie. Dokument ma na 
celu zaprowadzenie 
porządku w przestrzeni 
publicznej i poprawę 
estetyki miasta.

Projekt zakłada podział 
Lubina na kilka stref. W ryn-
ku, centrum i na Starym Lu-
binie będą panowały bardziej 
rygorystyczne wymogi. W in-
nych strefach, na przykład 
mieszkaniowej, aktywności 
gospodarczej, infrastruktury 
technicznej, miasto pozwoli 
reklamodawcom na więcej, 
ale wszędzie będzie obowią-
zywał zakaz wieszania reklam 
na budynkach. Akceptowalne 
będą np. sklepowe i restaura-
cyjne szyldy, tablice informa-
cyjne i obiekty tzw. miejskiej 
informacji przestrzennej. Re-
klamy będą musiały zniknąć 
także z niektórych ogrodzeń, 
mostów, wiaduktów i kładek, 
drzew. Niedopuszczalne będą 
również obiekty umieszczone 
na dachach zaparkowanych 
pojazdów lub przyczep samo-
chodowych.

Zapytany o powody wpro-
wadzania tych regulacji, pre-
zydent Robert Raczyński od-
powiada mocno:

– Ustawodawca zauważył, 
że wpływ na krajobraz miast 
jest żaden. Polska robi się po-
woli krajem arabskim, z tym 
pasiakowatym systemem 
wieszania billboardów, kolo-
rowania ścian w różny spo-
sób na różnych piętrach. Do-
celowo będziemy zmuszać do 
zdejmowania gaci z balko-

nów, bo to naprawdę przykry 
widok w nowoczesnym mie-
ście, w dwudziestym pierw-
szym wieku.

Oprócz kwestii umieszcza-
nia reklam uchwała określa 
także, w jakiej stylistyce, ko-
lorystyce i z jakich materiałów 
mają być wykonane np. ław-
ki, kosze na śmieci i ogrodze-
nia. Miejsca, w których moż-
na umieszczać oznakowania 
informacyjne i komercyjne, 
w tym billboardy i słupy ogło-
szeniowe, są precyzyjnie opi-
sane. Równie ściśle określono 
dopuszczalne odległości od 
jezdni, znaków drogowych 
i wiat przystankowych itp.

Na czas wyborów wyda-
rzeń okolicznościowych lub 
wyborów wolno będzie po-
wiesić transparenty na ścia-
nach budynków, na ogrodze-
niach, nad ulicami i nad sce-
ną. Oprócz tego władze po-
zwolą na ustawienie przeno-
śnych, wolno stojących tablic 
informacyjnych i reklamo-
wych w małym formacie.

Na dostosowanie do tych 
przepisów właściciele nieru-
chomości i obiektów rekla-
mowych będą mieli trzy la-
ta. Miasto bierze bowiem pod 
uwagę fakt, że wiążące ich 
umowy mają często charak-
ter długoterminowy i nie chce 
wprowadzać nowych przepi-
sów w sposób rewolucyjny. 
Po tym czasie jednak urzędni-
cy zaczną dokładnie kontrolo-
wać przestrzeń publiczną.

– Jak każde prawo, także ta 
uchwała będzie musiała być 
przestrzegana. Jest narzędzie 
na przykład w postaci kar ad-
ministracyjnych i będzie ono 
bezwzględnie stosowane – za-
powiada prezydent.

Projekt uchwały dostęp-
ny jest w Urzędzie Miejskim. 
Mieszkańcy mogą wnosić pi-
semne uwagi do niego do 13 
lipca. Potem dokument trafi 
w ręce miejskich radnych. Je-
śli przyjmą uchwałę, wejdzie 
ona w życie w ciągu dwóch 
tygodni.

Joanna Dziubek

Zmiany kadrowe w parafiach
Wraz z końcem czerwca część księży 
z naszej diecezji zmieni placówki 
duszpasterskie – taką decyzję pod-
jął biskup Zbigniew Kiernikowski. 
Kadrowe zmiany nie ominą powia-
tu lubińskiego.
Do kościoła pw. św. Jana Sarkandra 
w Lubinie przyjdzie nowy rezydent – 
Piotr Dębski, który wcześniej praco-
wał w parafii w Miłkowicach. Zaś 
wspomnianą lubińską parafię opu-
ści rezydent Marek Mikicionek, któ-
ry od teraz swoją posługę będzie 
pełnił jako proboszcz w Czernicy.
Natomiast do parafii pw. Maksymilia-
na Marii Kolbego trafi nowy wikariusz 

– świeżo po studniach Bogdan Mi-
chalski, który zastąpi odchodzącego 
do Bogatyni Adama Szpotańskiego.
Z Rudnej na emeryturę do Strzego-
mia odjedzie proboszcz parafii pw. 
Trójcy Świętej Władysław Janicki. 
Zastąpi go Jan Pazgan, który przez 
ostatnie 12 lat był proboszczem pa-
rafii św. Józefa Opiekuna Zbawicie-
la w Legnicy.
Na emeryturę odejdzie także wielo-
letni proboszcz ścinawskiej parafii 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 
Bogdan Kaczorowski. Będzie od te-
raz rezydował jako emeryt w Legni-
cy w parafii o tej samej nazwie. 

W kościele w Ścinawie zastąpi go na-
tomiast Andrzej Pławiak, dotychcza-
sowy proboszcz w kościele pw. św. 
Michała Archanioła w Koskowicach. 
W tej parafii pojawi się także nowy 
wikariusz: Wojciech Myślecki, który 
przyjdzie tu ze Zgorzelca z kościoła 
pw. św. Bonifacego i zastąpi wikariu-
sza Damiana Skrzypka, który odej-
dzie do Chojnowa.
Zmiany personalne w parafiach diece-
zji legnickiej dokonywane są co roku. 
Tym razem obejmą 57 duchownych. 
Wszystkie decyzje biskupa Kiernikow-
skiego wejdą w życie 27 czerwca.

Marta Czachórska

Odpowie za rajd po alkoholu i kokainie
��Monika M., 20-letnia 

mieszkanka Polkowic, usły-
szała już prokuratorskie 
zarzuty za swoją niedziel-
ną jazdę ulicami Lubina. Za 
prowadzenie auta pod 
wpływem alkoholu i narko-
tyków oraz potrącenie poli-
cjanta kobiecie grozi nawet 
12 lat więzienia.

Przypomnijmy, 29 ma-
ja około godziny 7.40 rano 
kobieta przejechała ulicami 
Lubina oplem corsą z pręd-
kością dochodzącą do 100 
kilometrów na godzinę. Ka-
mera w ścigającym ją radio-
wozie zarejestrowała, jak 
Monika M., uciekając przed 
policją, jedzie po chodniku, 
przejeżdża na czerwonym 
świetle i na końcu gwałtow-
nie się zatrzymuje. Ostatecz-
nie kobieta uderzyła w znak 
drogowy, a następnie cofnę-
ła auto, potrącając chcącego 
ją zatrzymać policjanta.

Badania wykazały, że 
20-latka miała 1,61 promila 
alkoholu w wydychanym po-
wietrzu i w chwili zatrzymania 
była pod wpływem kokainy.

– Spowodowanie bezpo-
średniego niebezpieczeń-
stwa katastrofy w ruchu lą-
dowym, czynna napaść na 
policjanta i uszkodzenie mie-

nia – wylicza postawione ko-
biecie zarzuty prokurator Li-
liana Łukasiewicz, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy.

Monika M. nie zastosowa-
ła się do polecenia policji, by 
zatrzymała auto, stworzyła 
zagrożenie dla pieszych, wjeż-
dżając na chodnik uszkodziła 
koło i uciekała niesprawnym 
autem. Potrącony przez nią po-
licjant doznał urazu stawu sko-
kowego oraz klatki piersiowej 
i przebywa na zwolnieniu cho-
robowym. Oprócz tego kobie-
ta uszkodziła też radiowóz, po-
wodując straty w wysokości co 
najmniej 2,5 tysiąca złotych.

Jak informuje rzeczniczka 
prokuratury, polkowiczanka 
wyraziła skruchę i żal. Twier-
dziła, że uciekała, ponieważ 
była nietrzeźwa, ale zdecy-
dowanie zaprzeczyła, jako-
by brała narkotyki. Prokura-
tor czeka w tej chwili na wy-
niki badania krwi i opinię bie-

głego z zakresu medycyny są-
dowej. Rezultaty laboratoryj-
nej analizy będą znane w cią-
gu najbliższych czterech tygo-
dni. Ślady narkotyków utrzy-
mują się w organizmie od kil-
kudziesięciu godzin do nawet 
kilku miesięcy.

– Prokurator dysponował 
materiałem dowodowym, 
który dał podstawy do posta-
wionych już zarzutów. Gdy-
by okazało się, że pani była po 
spożyciu, a nie pod wpływem 
środków odurzających, to bę-
dzie oczywiście miało wpływ 
na ostateczny wymiar kary. 
Kwalifikacja prawna pozosta-
nie jednak bez zmian – twier-
dzi Liliana Łukasiewicz.

Oprócz postawionych za-
rzutów wobec Moniki M. za-
stosowano dozór policji. Na 
polkowicką komendę mu-
si się zgłaszać dwa razy w ty-
godniu. Kobiecie grozi kara 
od roku do 12 lat więzienia.

Joanna Dziubek
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Projekt zakłada podział 
Lubina na kilka stref. 

Wszędzie jednak będzie 
obowiązywał zakaz 

wieszania reklam na 
budynkach
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»»O samorządzie i samorządności XXI wieku 
rozmawiali w Lubinie prezydenci, wójtowie 
i burmistrzowie z Dolnego Śląska i nie tylko. Gościem 
specjalnym spotkania był wicepremier Jarosław 
Gowin. – Chodzi o to, żeby przedstawić i wypracować 
pewne stanowiska, jeśli chodzi o stosunek 
samorządów do tego, co się dzieje w rządzie. 
Ewentualnie liczymy na to, że rząd nam przedstawi 
swoje propozycje, szczególnie jeśli chodzi o politykę 
innowacyjności – mówi prezydent Lubina Robert 
Raczyński, inicjator konwentu.

W lubińskiej Muzie, gdzie 
odbywał się konwent, po-
jawili między innymi mar-
szałek województwa dolno-
śląskiego Cezary Przybylski 
oraz wicemarszałkowie: Ewa 
Mańkowska i Jerzy Micha-
lak, były prezydent Poznania 
Ryszard Grobelny i prezydent 

Bolesławca Piotr Roman. Jed-
nak samorządowców do Lu-
bina przyjechało znacznie 
więcej, również spoza Polski: 
z Czech i Ukrainy.

Przez dwa dni rozmawia-
li o nowoczesnym samorzą-
dzie, o jego rozwoju, szan-
sach na wzmocnienie, o jego 
współpracy z lokalnym bizne-
sem i reformie.

Czekali na 
propozycje rządu

– Chodzi o to, żeby przed-
stawić i wypracować pewne 
stanowiska, jeśli chodzi o sto-
sunek samorządów do tego, 
co się dzieje w rządzie. Ewen-
tualnie liczymy na to, że rząd 
nam przedstawi swoje pro-
pozycje, szczególnie jeśli cho-
dzi o politykę innowacyjno-
ści – mówi prezydent Lubi-

na Robert Raczyński. – Wie-
my bowiem, że nowe rozda-
nie – chodzi o środki unijne 
– ma być tak naprawdę pod 
kątem stref gospodarczych, 
które powinny zostać wypo-
sażone w nowe instrumenty. 
Chcemy to usłyszeć od pana 
wicepremiera, który nam na-

kreśli – mamy nadzieję – da-
ty rozpoczęcia tych wszyst-
kich procesów. Miasto Lubin 
jest szczególnie tym zaintere-
sowane, bo przygotowujemy 
dużą strefę ponad 500 hekta-
rów i dla nas jest to clou naj-
bliższych dwóch, trzech lat – 
dodaje.

Konwent „Samorząd XXI 
wieku” zorganizowano w Lu-
binie po raz pierwszy. W zało-
żeniu ma się on stać impre-
zą cykliczną, być może obej-
mującą swoim zasięgiem ca-
łą Polskę. Samorządowcy ma-
ją się spotykać dwa razy do ro-
ku, kolejny raz już w paździer-
niku.

A jaki powinien być we-
dług samorządowców samo-
rząd XXI wieku?

– Po pierwsze powinien 
być samorządem – stwierdza 

prezydent Lubina. – Nie na-
rzekałbym na kompetencje 
i zadania, które rosną w sa-
morządach. Nie obawiamy 
się bowiem wzrostu odpo-
wiedzialności za różne sfery, 
ale naprawdę chcemy być sa-
morządem, bo przekazywa-
nie zadań do wykonania bez 

wpływu na ich kształt, nie 
jest tak naprawdę samorząd-
nością – stwierdza.

Wicepremier 
deklaruje poparcie

– Z całą pewnością Lubin 
zostaje w Polsce symbolem 
sukcesu – mówi wicepremier 
Jarosław Gowin. Oprócz po-
chwał zgromadzeni w sali 
Muzy samorządowcy usły-
szeli także jasne deklaracje 
wsparcia ze strony rządu.

Zanim rozpoczęła się de-
bata o rozwoju samorządu 
w Polsce, w której miał wziąć 
udział wicepremier, minister 
nauki i szkolnictwa wyższe-
go Jarosław Gowin, gościom 
konwentu zaprezentowano 
projekt Lubina na nową stre-
fę przemysłową.

– To jest możliwe, jeżeli 
usiądziemy i porozmawiamy 
– mówił do zgromadzonych 
w sali prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński.

– Te projekty, które wi-
dzieliśmy na filmie i o któ-
rych mówił pan prezydent, 
znakomicie wpisują się w no-
wą strategię rozwoju Polski, 
strategię odpowiedzialnego 
rozwoju albo potocznie mó-
wiąc strategię Morawieckie-
go – stwierdził wicepremier 
Jarosław Gowin, deklarując 
również wsparcie dla tej i po-
dobnych inicjatyw. – Jeżeli tu-
taj w Lubinie i innych mia-
stach Polski powstają z ini-
cjatywy samorządowców ta-
kie przedsięwzięcia, jak nowe 
parki technologiczne, nowe 
strefy ekonomiczne, to chcę 

jednoznacznie zadeklarować 
w imieniu rządu, że wszel-
kie tego typu inicjatywy, tam 
gdzie będą miały ręce i no-
gi – a inicjatywy podejmo-
wane przez samorządowców 
zwykle je mają, co nie zawsze 
można powiedzieć o inicjaty-
wach polityków szczebla cen-
tralnego – mogą liczyć na po-
parcie rządu – stwierdził.

Potem przyszedł czas na 
rozmowy i debaty o nowocze-
snym samorządzie, o jego roli, 
potrzebach zmian, rozwoju.

– Trzymam kciuki, żeby 
efekty tego konwentu były 
źródłem inspiracji nie tylko 
dla samorządowców z Dol-
nego Śląska i całego kraju, 
ale i polityki obywatelskiej – 
skwitował wicepremier.

Marta Czachórska

Żeby samorząd  
był samorządem
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Niepubliczne Przedszkole „Zielone Przedszkole” z Oddziałami Integracyjnymi 
w Lubinie to takie miejsce, do którego dzieci przychodzą chętnie. Istnieje już od ponad 
5 lat i cieszy się dużym zainteresowaniem rodziców, którzy mają dzieci zarówno zdrowe 
oraz z orzeczeniem o potrzebie kształcenia specjalnego i opinią o wczesnym wspomaganiu 
rozwoju dziecka w wieku od 2,5 do 6 lat. 

Wykwalifikowana kadra nauczycieli i pedagogów specjalnych prowadzi zajęcia zgodne 
z podstawą programową wychowania przedszkolnego, zajęcia rewalidacyjne, 
logopedyczne, a wszystko pod nadzorem Dolnośląskiego Kuratora Oświaty. 

Swoim podopiecznym zapewniamy opiekę pedagoga specjalnego, psychologa, 
logopedy, fizjoterapeuty, terapeuty integracji sensorycznej. Z zajęć mogą korzystać 
zarówno dzieci z orzeczeniem i wczesnym wspomaganiem rozwoju, jak i zdrowe. 
W pakiecie dla każdego dziecka oferujemy bogaty wachlarz zajęć rozwijających 
zainteresowania i pasje: język angielski, zajęcia muzyczno - ruchowe, gimnastykę, szachy, 
zajęcia taneczne, zajęcia plastyczne. Dodatkowymi atrakcjami są wyjazdy dzieci do teatru, 
muzeum, wycieczki krajoznawcze i przyrodnicze. Często przedszkole gości w swoich 
murach artystów z teatrzykami oraz koncertami z różnych zakątków świata. 

Dużym atutem naszego przedszkola jest własna kuchnia, w której gotowane są zdrowe 
posiłki również dla dzieci z alergiami i nietolerancjami pokarmowymi. Oddzielna jadalnia, 
gdzie każdy przedszkolak ma swoje miejsce, pozwala naszym dzieciom rozwijać kulturę 
spożywania posiłku. 

Na przestrzeni kilku lat nasza placówka wychodząc naprzeciw oczekiwaniom rodziców 
otworzyła filię przedszkola w Lubinie przy ulicy Sportowej 25.Obecnie mieści się tam 
oddział przedszkolny oraz Szkoła Podstawowa „Zielona Szkoła”, do której uczęszczają 
absolwenci naszego przedszkola, i nie tylko. 

Nasze przedszkole czynne jest od poniedziałku do piątku w godzinach od 5.30 do 18.30 
przez cały rok! 

Informujemy również, że dnia 11.06.2016 (sobota) w godz. od 10.00 do 13.00 przy 
ul. Górniczej 2a/4 odbędzie się DZIEŃ OTWARTY. W tym dniu będzie możliwość 
skorzystania z darmowej konsultacji logopedycznej, psychologicznej oraz 
fizjoterapeutycznej. 

Wszelkie informacje uzyskają Państwo pod nr telefonu 76/845 65 94.

Zielone Przedszkole
Przedszkole Niepubliczne
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Przygotowują się  
do przeprowadzki
��Lubiński urząd przygotowuje się do przenosin do 

budynku przy ulicy Księcia Ludwika. Radni wyrazili 
zgodę na dzierżawę tej nieruchomości, zmieniając 
również wieloletnią prognozę finansową oraz 
podejmując pierwszy krok w kierunku zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
– To jednak jeszcze trochę potrwa i ciężko powiedzieć, 
kiedy dokładnie dojdzie do skutku – uspokaja 
przewodnicząca rady miejskiej Bogusława Potocka- 
-Zdrzalik.

Według planów, do bu-
dynku po dawnej szkole 
budowlanej przy ulicy Księ-
cia Ludwika mają przenieść 
się urzędnicy z lubińskiego 
magistratu. Powstałoby tam 
centrum obsługi mieszkań-
ców. – Tak staramy się, że-
by urzędnicy tam byli – po-
twierdza prezydent Lubina 
Robert Raczyński.

Ruszyły już przygotowa-
nia do tej zmiany. Na ostat-
niej sesji radni miejscy zde-
cydowali, że zostanie zmie-
niony plan zagospodarowa-
nia przestrzennego tego re-
jonu miasta.

– Na razie podjęliśmy 
uchwałę o przystąpieniu 
do sporządzenia tego pla-
nu. Później trzeba będzie 
jeszcze zaakceptować plan 
po zmianach – dodaje prze-
wodnicząca rady Potocka-
-Zdrzalik.

Zmiany są konieczne, 
ponieważ obecnie plan za-
gospodarowania prze-
strzennego, uniemożliwia 
prowadzenie w  tym bu-
dynku działalności z zakre-
su m.in. administracji pu-
blicznej.

Na ostatniej sesji radni 
zgodzili się również na wy-
dzierżawienie pomieszczeń 
znajdujących się w budynku 
przy ulicy Księcia Ludwika 
na 20 lat. Plany te uwzględ-
niono też w wieloletniej pro-
gnozie finansowej miasta. 
Oszacowano, że dzierżawa 
rocznie będzie kosztować 175 
tys. zł, czyli przez dwadzie-
ścia lat w sumie 3,5 mln zł.

– Podjęte przez radę 
uchwały dają możliwość 

stworzenia centrum obsługi 
mieszkańców. Jednak trud-
no powiedzieć, kiedy doj-
dzie to do skutku – mówi 
Potocka-Zdrzalik. – Chce-
my, żeby mieszkańcy mo-
gli w jednym miejscu zała-
twić wszystkie urzędowe 
sprawy. Mamy nadzieję, że 
do projektu przyłączy się też 
gmina wiejska Lubina. Tuż 
obok znajduje się starostwo 
powiatowe, więc miejsce 
jest bardzo dobre – dodaje.

Podczas gdy urzędnicy 
przeniosą się do budynku 
przy ulicy Księcia Ludwika, 
władze miasta i urząd stanu 
cywilnego zajmą ratusz.

– Przeprowadzka do ra-
tusza ciągle wisi, ale się do 
niej przygotowujemy – mó-
wi prezydent Lubina Robert 
Raczyński. – Niestety zda-
rza się, że w budowlach, któ-
re są zabytkowe, coś wycho-
dzi. Parę miesięcy temu wy-
szły nam legary z XVI wie-
ku. Musieliśmy odpowied-
nio je zabezpieczyć, czyli 
odstąpić od części realiza-
cji projektu. Będziemy też 
chcieli na dole ratusza przy-
wrócić funkcję, która by-
ła tam przez dziesiątki lat, 
czyli otworzyć nowoczesną 
czytelnię prasy i książki z ka-
wiarnianą, która będzie do-
stępna dla wszystkich – do-
daje prezydent.

Przypomnijmy, że bu-
dynek przy ul. Kilińskie-
go, w którym obecnie mie-
ście się lubiński magistrat, 
po przeprowadzce urzędni-
ków ma stać się siedzibą lu-
bińskiej policji.

Marta Czachórska
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Praktyczny prezent dla uczniów
��– Kask ratuje życie – przekonywała 

dzieci Natalia Czerwonka do chronienia 
głowy podczas jazdy na rowerze czy 
rolkach. Już po raz jedenasty z okazji 
Dnia Dziecka czwartoklasiści 
z lubińskich podstawówek dostali 
praktyczny prezent – kaski, które mają 
zabezpieczyć ich głowy.

– Przez jedenaście lat – z inicjatywy 
prezydenta Roberta Raczyńskiego – roz-
daliśmy już około 7 tys. kasków – mó-
wi Andrzej Pudełko, naczelnik wydzia-
łu oświaty w Urzędzie Miejskim w Lubi-
nie. – Co roku otrzymują je czwartokla-
siści, bo to właśnie oni zdają na kartę ro-
werową – dodaje.

Kaski jak zwykle trafiły do wszystkich 
czwartoklasistów z lubińskich podstawó-
wek. W tym roku rozdano ich w sumie 
640. Dla niektórych dzieci był to już dru-
gi kask, niektóre wcześniej nie miały żad-
nego.

– Mam kask, bo trenuję kolarstwo – 
mówi Amelia Tutaj z Zespołu Szkół nr 3, 
przyznając jednocześnie, że chroni głowę 
w ten sposób tylko trenując, a podczas co-
dziennej jazdy już nie.

Jej koledzy Maciek Leszczyński, Kuba 
Dzwonek, Maciek Bugaj i Wiktor Mażar-
ski również przyznają, że jeżdżąc na ro-
werze nie wkładają kasku. Niektórzy dla-
tego, że wcześniej go nie mieli.

– To żaden wstyd jeździć w kasku – 
przekonuje Bogdan Grygorowicz, upra-
wiający kolarstwo i nordic walking. – 
Każda dyscyplina ma pewne swoje za-
bezpieczenia. Na rowerze podstawą jest 
właśnie kask – dodaje.

O tym, jak ważne jest zabezpieczanie 
głowy w czasie jazdy mówi też lubińska 
panczenistka, olimpijka i kolarka Natalia 
Czerwonka, przywołując własny przy-
kład. Właśnie dzięki temu, że podczas 
wypadku rowerowego miała kask na gło-
wie, nie straciła życia ani zdrowia i wciąż 
może uprawiać sport.

– Kask trzeba nosić nie tylko podczas 
jazdy na rowerze, ale i na rolkach, bo ra-
tuje życie – mówi Natalia.

Marta Czachórska

Stworzyli muzeum, żeby  
zrobić park militarny
»» W Lubinie powstała nowa instytucja: Muzeum Historyczne. Jest ono potrzebne do stworzenia 

w mieście parku militarnego, o którym dyskutuje się już od dawna. – Muzeum jest statutem, który jest 
nam potrzebny do działania – mówi Marek Zawadka, zaangażowany w projekt.

Utworzenie muzeum 
i nadanie mu statutu uchwa-
lili na ostatniej sesji radni miej-
scy. Tylko radny Grzegorz Pyt-
ka był przeciwko. – Powołuje 
się kolejną instytucję kultu-
ralną, która w Lubinie nie jest 
potrzebna. To jest nie na miej-
scu – stwierdził.

Marek Zawadka, dyrek-
tor Ośrodka Kultury Wzgó-
rze Zamkowe, zaangażowany 
w projekt, tłumaczy, że utwo-
rzenie muzeum jest potrzeb-
ne, aby w mieście powstał 
park militarny. I nie oznacza 
to wcale – przynajmniej na ra-
zie – że będzie ono wyglądać 
jak tradycyjne muzeum z bu-
dynkiem i umieszczonymi 
w nim eksponatami.

– Na początku myśleliśmy, 
że do zarządzania parkiem 
wystarczy zmiana w statu-
cie Ośrodka Kultury Wzgó-
rze Zamkowe, ale okazało się, 
że nie – mówi dyrektor Za-
wadka. – Dystrybucja sprzę-
tu przez Ministerstwo Obro-
ny Narodowej i współpraca 
z muzeami nie może się od-
bywać na linii jednostka kul-
tury – muzeum, jedynie na li-
nii muzeum – muzeum – wy-
jaśnia. – Chcemy zrobić park 
militarny, więc musimy mieć 
sprzęt. Sprzętu bez muzeum 
nie dostaniemy. Niewątpliwie 
powołanie takiego muzeum 
spowoduje przetasowania, je-

żeli chodzi o jednostki kultu-
ry w Lubinie. Nie jestem jed-
nak upoważniony do mówie-
nia o polityce kulturalnej mia-
sta – dodaje.

Dzięki utworzeniu mu-
zeum, Lubin będzie mógł się 
starać o pozyskanie bezpłat-
nie sprzętu z MON, w tym 
broni i uzbrojenia. Jak zdra-
dza dyrektor Zawadka, mają 
już upatrzoną pewną instytu-
cję, która będzie likwidowa-
na. – Jesteśmy pierwsi w kolej-
ce, ale musimy to jak najszyb-
ciej zrobić. Gdyby udało nam 
się przechwycić ten sprzęt, to 
zaoszczędzamy kilka milio-
nów złotych – dodaje.

Współpracę z nową insty-
tucją deklaruje również To-

warzystwo Miłośników Zie-
mi Lubińskiej, które prowadzi 
Muzeum Ziemi Lubińskiej.

– Pomysł parku militarne-
go w tej formie jest bliski na-
szemu sercu. Będziemy kibi-
cować i w miarę możliwości 
wspierać. Towarzystwo od 
50 lat lobbuje za powstaniem 
klasycznego muzeum histo-
rii miasta Lubina, która jest 
przebogata – dodaje Marcin 
Owczarek, prezes Towarzy-
stwa Miłośników Ziemi Lu-
bińskiej. – Z panem Markiem 
na pewno będziemy rozma-
wiali na temat współpracy 
i możliwości wymiany poglą-
dów oraz zbiorów odnośnie 
parku militarnego. Nie padła 
jednak informacja na temat 

samego Muzeum Historycz-
nego. Wydaje mi się, że jest 
to placówka, która powinna 
w przyszłości w mieście funk-
cjonować, choćby w opar-
ciu o eksponaty, które posia-
damy w magazynach, które 
wciąż pęcznieją – mówi.

Kiedy dokładnie w parku 
Leśnym, który ma się zmie-
nić w militarny, zacznie się coś 
dziać, na razie nie wiadomo. 
Jedyna pewna rzecz to rok, 
w którym ma zostać otwarty 
nowy park.

– Na pewno będzie to 2018 
rok, czyli w stulecie odzyska-
nia niepodległości przez pań-
stwo polskie – zdradza Za-
wadka.

Marta Czachórska
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Na Dzień Dziecka kaski otrzymały jedynie 
reprezentacje lubińskich szkół. Pozostali 
czwartoklasiści dostaną ten prezent 
w najbliższym czasie, w swoich szkołach
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Marek Zawadka, dyrektor Ośrodka Kultury Wzgórze Zamkowe, 
zaangażowany w projekt, tłumaczy, że utworzenie muzeum jest 
potrzebne, aby w mieście powstał park militarny

Podczas gdy urzędnicy 
przeniosą się do budynku 

przy ulicy Księcia 
Ludwika (na zdjęciu), 

władze miasta i urząd 
stanu cywilnego  

zajmą ratusz
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W najbliższy czwartek, 9 czerwca, rozpocznie się świętowanie  
7. urodzin marketu Saturn w Galerii Cuprum Arena. Obok 
takich atrakcji, jak spotkanie z gwiazdami sportu czy pokazy 
nowych technologii, na mieszkańców Lubina i okolic czekają 
także liczne promocje. Za każde 700 złotych wydanych  
na zakupy Saturn zwraca 70 zł na karcie podarunkowej! 

Otwarty w 2009 roku Saturn chce 
w wyjątkowy sposób uczcić siódmą 
rocznicę na pozycji lidera nowoczesnych 
technologii w regionie i podziękować 
klientom za zaufanie. Dlatego od 9 do 
15 czerwca zaprasza wszystkich gości na 
wspólne świętowanie. Przez cały ty-
dzień w samym markecie, jak i na tere-
nie Galerii Cuprum Arena, czekają na 
klientów m.in. prezentacje nowocze-
snego sprzętu elektronicznego, degu-
stacje i spotkania z gwiazdami sportu. 
Ponadto Saturn w Lubinie oferuje pro-
mocje na wybrane produkty oraz zwrot 
pieniędzy za zakupy. Za każde wydane 
700 zł klienci otrzymają zwrot 70 zł na 
karcie podarunkowej. A urodzinowa 
oferta sklepu jest wyjątkowo kusząca – 
na chętnych czekają produkty Apple, 
Lenovo oraz innych znanych marek 
w promocyjnych cenach!

– W podziękowaniu za wspólne 7 lat 
przygotowaliśmy dla naszych klientów 
specjalne urodzinowe wydarzenie – 
zdradza Marta Kańska-Klonowska, Dy-
rektor Marketu Saturn w Lubinie. Od 9 
do 12 czerwca odbędą się Dni Otwarte 
dla Klientów, podczas których zaplano-
waliśmy szereg bezpłatnych atrakcji. Fa-
nów nowych technologii zapraszamy na 
targi technologiczne, gdzie swoją wie-
dzą będą się dzielić specjaliści z ponad 
20 wiodących firm współpracujących 
z siecią Saturn m.in. Samsung, Electro-
lux, Karcher czy Phillips. Nie zabraknie 
również firmy Parrot z najnowszą pro-
pozycją dronów, Skymaster z elektrycz-
nymi deskorolkami, HTC z telefonami, 
czy Kiano z tabletami. Marka Electrolux 
uprzyjemni dodatkowo wydarzenie po-
kazami kulinarnymi. Dla wielbicieli zdro-
wego stylu życia firma Eat2BeFit przygo-

towała porady dietetyczne i treningowe, 
a dla miłośników gotowania odbędą się 
pokazy kulinarne firmy Electrolux. 

Szczególnym dniem będzie 11 czerw-
ca, kiedy odbędzie się uroczysta urodzi-
nowa gala Saturna w głównym atrium 
Galerii Cuprum Arena. Rozpocznie się 
ona pokazem tańca nowoczesnego. Na-
stępnie goście będą mieli okazję spotkać 
się z gwiazdami sportu – szczypiornist-
kami i szczypiornistami zespołu piłki 
ręcznej MKS Zagłębie Lubin S.A oraz fut-
bolistami klubu Warriors. Do wspólnych 
zdjęć pozować będą także pięściarz, me-
dalista Mistrzostw Polski Paweł FURIA 
Czyżyk oraz zdobywczyni pucharu ogól-

nopolskich zawodów Grand Prix Fitness 
i trenerka personalna na siłowni Olymp 
w Lubinie, Weronika Szczytyńska. To 
jednak jeszcze nie koniec urodzinowych 
atrakcji. Chętnie osoby będą mogły pod-
dać się metamorfozie pod czujnym 
okiem specjalistów – stylistki Jolanty 
Watral, makijażystki z firmy Douglas 
oraz ekspertów z salonu fryzjerskiego 
Loiret Revlon Professional w Lubinie ul. 
Jana Pawła II i w Legnicy ul. Piłsudskie-
go 84 oraz NMP. Tego dnia zaplanowa-
ne są również pokazy mody oraz nowo-
czesnej elektroniki użytkowej, a także 
liczne gry, konkursy i zabawy dla dzieci 
oraz dorosłych z atrakcyjnymi nagroda-

mi. Najmłodszych z pewnością zachwy-
ci pokaz baloniarza. Podczas targów 
technologicznych będzie można również 
zapoznać się z szerokim przekrojem 
asortymentu kamienia oferowanego 
przez firmę STONELAND oraz z nano-
powłokami hydrofobowymi (impregna-
ty) firmy SHIELDON.

Wydarzenie będzie relacjonowane 
na żywo przez TV Regionalną.

Aktualne informacje dotyczące 
atrakcji przygotowanych dla klientów 
z okazji 7. urodzin sklepu Saturn w Lu-
binie dostępne są na stronie www.sa-
turn.pl oraz na fanpage’u sieci Saturn 
na Facebooku.

reklama

Huczne urodziny  
Saturna w Galerii  
Cuprum Arena
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Powiatowe
Akcjonariusze zdecydują 
o dywidendzie
��28 czerwca udziałowcy 

Polskiej Miedzi wezmą 
udział w głosowaniu na 
temat wypłaty dywidendy 
z wypracowanych przez 
spółkę zysków. 
W porządku obrad 
Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia znalazły się 
też sprawozdania 
z działalności prowadzonej 
w ubiegłym roku 
i głosowanie w sprawie 
absolutorium dla członków 
zarządu KGHM z ich pracy 
w zeszłym roku.

Posiedzenie rozpocznie 
się od rozpatrzenia spra-
wozdania zarządu z ubie-
głorocznej działalności fir-
my oraz sprawozdania fi-
nansowego za rok 2015. 
Pod uwagę wzięta zostanie 
także rekomendacja zarzą-
du odnośnie pokrycia stra-
ty za zeszły rok oraz wyso-
kości i terminu wypłaty dy-
widendy. W tej ostatniej 
kwestii przyjęcie propozy-
cji zarządu oznaczać będzie 
dla akcjonariuszy przychód 
w wysokości 1,5 zł na akcję.

Akcjonariusze zapozna-
ją się także z opinią rady 
nadzorczej na temat sytu-
acji KGHM, uwzględniają-

cą w szczególności systemy 
kontroli wewnętrznej, za-
rządzania ryzykiem, com-
pliance oraz funkcji audytu 
wewnętrznego.

Udziałowcy spółki będą 
podejmować decyzje w spra-
wie zatwierdzenia sprawoz-
dań zarządu z działalności 
KGHM i całej grupy kapita-
łowej w ubiegłym roku, a na-
stępnie udzielenia absoluto-
rium dla członków zarządu 
i rady nadzorczej pełniących 
swe obowiązki w roku 2015.

Ostatnim punktem ob-
rad będzie podjęcie uchwały 
w sprawie zatwierdzenia po-
lityki ujawnień grupy kapi-
tałowej KGHM. Dokument 
ten opisuje proces ujawnia-
nia informacji na temat fir-
my oraz sposoby komuni-
kacji z akcjonariuszami i in-
nymi uczestnikami rynku 
kapitałowego.

Zwyczajne Walne Zgro-
madzenie odbędzie się 28 
czerwca o godzinie 11 w sie-
dzibie spółki w Lubinie. 
Transmisję obrad w czasie 
rzeczywistym można bę-
dzie obejrzeć w internecie. 
Link do niej zostanie udo-
stępniony na stronie inter-
netowej KGHM.

Joanna Dziubek

Czy lubińscy lekarze to świnki morskie?
��W pracy jesteś kotem, koniem 

wyścigowym, świnką morską, 
a może dziką kaczką? – odpowiedzi 
na to pytanie szukali ostatnio 
pracownicy lubińskiego szpitala przy 
ulicy Bema. Ankieta co prawda nie 
była obowiązkowa, ale wśród 
pracowników wywołała poruszenie. 
Okazało się, że to, co jest naturalne 
w korporacjach, w placówce 
medycznej już niekoniecznie.

W ankiecie wyróżniono cztery ro-
dzaje kultur organizacyjnych i nazwa-
no je korzystając z analogii do świata 
zwierząt. Chodziło o to, żeby określić, 
którą z kultur prezentuje dany zespół 
w szpitalu.

– Ankieta w ilości 25 sztuk prze-
kazana została tylko kadrze kie-
rowniczej na cotygodniowym spo-
tkaniu, bez obowiązku wypełnia-
nia czy przekazywania jej pozosta-
łym pracownikom. Ankieta jest jed-

nym z elementów dużego projektu 
budowania zespołu w szpitalu RCZ. 
Jest to osobista inicjatywa dyrekto-
ra RCZ bez uzgodnienia z działem 
HR Grupy – mówi Ewa Pogodziń-
ska, rzecznik Regionalnego Centrum 
Zdrowia, należącego do Grupy EMC 
Szpitale.

Pracownik RCZ, który poprosił 
nas, aby zachować jego nazwisko do 
wiadomości redakcji, twierdzi jednak, 
że ankieta trafiła do wszystkich, ponie-
waż kadra kierownicza miała ją sksero-
wać i rozdać.

– To próba produkcji korposzczu-
rów – mówi. – To przecież jest pytanie 
retoryczne, bo nikt nie odpowie, że jest 
świnką morską, tylko wszyscy, że dzi-
ką kaczką – dodaje.

Z ankiety wynika, że świnka mor-
ska nic twórczego nie zrobi i czeka na 
polecenia. Nigdy nie utworzy efek-
tywnego zespołu, najwyżej towarzy-
ski. Dzikie kaczki zaś „tworzą zwarty 

klucz z wyraźną rolą przywódcy, który 
wie, dokąd prowadzi zespół”.

Z tego, co udało nam się dowie-
dzieć, ankietę wypełniła i oddała tyl-
ko jedna osoba.

– We wszystkich szpitalach 
i przychodniach Grupy EMC Szpi-
tale przeprowadzane są ankiety sa-
tysfakcji pacjentów. Natomiast w ra-
mach pracy działu HR przeprowa-
dzona została ankieta wśród leka-
rzy. Planowane jest również jej prze-
prowadzenie wśród pielęgniarek 
i pozostałych pracowników. Celem 
powyższych ankiet jest m.in popra-
wienie warunków pracy kadry me-
dycznej Grupy – wyjaśnia Ewa Po-
godzińska.

Do podobnych ankiet przyzwycza-
jeni są pracownicy korporacji, gdzie są 
one na porządku dziennym. Jak widać 
w szpitalu nikt nie nawykł do podob-
nych praktyk.

Marta Czachórska

»» Trzy uczennice 
technikum z Zespołu 
Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
w Lubinie otrzymały 
z Powiatowego Urzędu 
Pracy półroczne staże, 
które będą mogły odbyć 
w wybranej przez siebie 
firmie. Staże te są 
nagrodą za najlepiej 
napisane dokumenty 
aplikacyjne.

– Współpracując z  Po-
wiatowym Urzędem Pra-
cy w Lubinie zorganizowali-
śmy warsztaty „Dokumenty 
aplikacyjne twoją wizytówką 
dla pracodawcy” oraz ogło-
siliśmy konkurs dla naszych 
uczniów na najlepiej napisa-
ne dokumenty aplikacyjne. 
Trzy najlepsze zostały nagro-
dzone półrocznym stażem, 
który będzie można odbyć po 
ukończeniu szkoły – mówi 
Ewa Zarzycka, dyrektor Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Lubinie.

Zwyciężczyniami kon-
kursu zostały Anna Gunstuł, 

Agata Mastelerek i Angelika 
Niemasz.

– Dzięki tym stażom bę-
dzie nam o wiele łatwiej po 
ukończeniu szkoły odnaleźć 
się na rynku pracy. Ja, z uwa-
gi na swój kierunek kształce-
nia, chciałabym odbyć ten 
staż w salonie optycznym – 
mówi Anna.

Agata chciałaby spróbo-
wać swoich sił w KGHM, 
a Angelika wciąż zastanawia 

się nad wyborem pracodaw-
cy.

– Z wyborem pracodawcy, 
u którego odbędzie się staż, 
nie trzeba się spieszyć. Warto 
się zastanowić nad wyborem, 
ponieważ może to być nasz 
przyszły pracodawca. Wybór 
więc dokonany dzisiaj mo-
że być istotny dla stażystów 
w przyszłości. Należy też pa-
miętać, żeby wybierać praco-
dawcę, u którego chce się od-

być staż, a nie takiego, który 
zgodził się nas przyjąć – mó-
wi Wioletta Jagielska, dyrek-
tor Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Lubinie.

Już drugi raz uczniowie 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Lubinie za napisa-
nie najlepszych dokumentów 
aplikacyjnych otrzymują z Po-
wiatowego Urzędu Pracy pół-
roczne staże.

Marta Dykas

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

W ankiecie wyróżniono cztery rodzaje kultur 
organizacyjnych i nazwano je korzystając z analogii 

do świata zwierząt. Chodziło o to, żeby określić, którą 
z kultur prezentuje dany zespół w szpitalu.
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Zwyciężczyniami 
konkursu zostały 

Anna Gunstuł, Agata 
Mastelerek 

i Angelika Niemasz
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W nagrodę  
dostały staże
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– Zjeżdżałem do tego szy-
bu, jak był drążony – wspo-
mina pan Zygmunt. – Z racji 
mojego wieku, chciałem zo-
baczyć, jak tu teraz wszystko 
wygląda i przekazać kilka pa-
miątek po ojcu – mówi.

Wśród przekazanych 
przedmiotów znalazły się 
między innymi nagroda 
pierwszego stopnia za głę-
bienie szybów metodą mro-
żeniową, patent Bolesława 
Sztukowskiego, 
który był sto-
sowany w Lu-
binie, zdjęcia 
z lat 60. z wi-
zyty ówcze-
snych promi-
nentów, czyli 
m.in. pierw-

szego sekretarza oraz dyplo-
my i odznaczenia.

– Dzięki takiej ilości pa-
miątek, powstanie osobna 
ekspozycja, a może i publika-
cja – mówi Marcin Owczarek, 
prezes Towarzystwa Miłośni-
ków Ziemi Lubińskiej i zara-
zem dyrektor Muzeum Ziemi 
Lubińskiej. – Te pamiątki dla 
KGHM-u mają wartość nie-
ocenioną, tym bardziej, że po 
raz pierwszy ujrzały światło 
dzienne – dodaje.

Pan Zygmunt przywiózł 
też ze sobą wiele histo-
rii i wspomnień zwią-

zanych z ojcem, który był 

pierwszym inżynierem na-
czelnym Przedsiębiorstwa Bu-
dowy Kopalń.

– Miałem 14 lat, jak zmarł 
mój ojciec. Był bardzo do-
brym ojcem, choć nie miał 
dla nas za wiele czasu. Był ty-
tanem pracy. Wcześniej był 
dyrektorem Przedsiębior-
stwa Budowy Szybów w By-

tomiu, wtedy codziennie był 
w domu. A jak pracował tu, 
w Lubinie, my mieszkaliśmy 
we Wrocławiu, więc kontakt 
był rzadki, ale bardzo inten-
sywny – wspomina Zygmunt 
Sztukowski.

Bolesław Sztukowski przy-
stał na propozycję pracy w Lu-
binie i głębienie szybu dla Pol-

skiej Miedzi, pod jednym wa-
runkiem – że dostanie miesz-
kanie służbowe we Wrocławiu. 
Uważał bowiem, że tam jego 
dzieci będą miały lepszy start.

– Dostaliśmy mieszkanie 
w bloku na alei Wiśniowej. 

Przejadą  
na byle czym
Po raz pierwszy w barwnym koro-
wodzie Nocy Świętojańskiej w Bu-
kownej wezmą udział fantazyjne 
pojazdy stworzone własnoręcznie 
przez mieszkańców gminy wiejskiej 
Lubin. Na uczestników przejazdu 
na byle czym czekają atrakcyjne na-
grody. Termin zgłaszania pojazdów 
mija 15 czerwca.
Ósmą Noc Świętojańską w gminie 
Lubin uświetni przejazd na byle 
czym. Udział może wziąć każdy 
mieszkaniec gminy, który zgłosi się 
do konkursu. Pojazdy mogą być 
wykonane z dowolnych materia-
łów, z napędem na nogi, żagiel, 
pchane, co tylko przyjdzie do głowy 
ich twórcom.
– Od początku organizowania Nocy 
Świętojańskiej zastanawialiśmy się 
nad urozmaiceniem imprezy po-
przez konkursy. Tego brakowało. 
Wpadliśmy na pomysł przejazdu na 
byle czym. Mieszkańcy gminy Lubin 
mogą stworzyć swoją maszynę gru-
powo lub indywidualnie. Będą też 
inne konkurencje już w stronę ob-
rzędów słowiańskich, jak najcie-
kawszy wianek czy najdłuższy war-
kocz – mówi Mirosława Kuciejczyk, 
kierownik działu organizacji imprez 
z Ośrodka Kultury Gminy Lubin.
Na twórców pojazdów i biorących 
udział w pozostałych konkursach 
czekają nagrody pieniężne. Obcho-
dy Nocy Świętojańskiej rozpoczną 
się o godzinie 15, w sobotę 18 
czerwca, na boisku szkolnym. 

ANS fl
esz



��W gminie Rudna 
funkcjonuje program 
finansowego wsparcia prac 
konserwatorskich zabytków 
znajdujących się na tym 
terenie. – Program jest coraz 
bardziej popularny wśród 
mieszkańców. Po rozpoczęciu 
pierwszych prac budowlanych 
ruszyła lawina wniosków – 
nie ukrywa wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus.

– Mamy nadzieję, że za kilka 
lat, zabytkowe posesje w naszej 
gminie zyskają nowy atrakcyj-
ny wygląd. Naszym mieszkań-
com zależy na estetyce otocze-
nia, dlatego zachęcamy ich do 
dbania o swoje domy i wspie-
ramy w ramach tego programu 
w prowadzonych remontach – 
dodaje wójt.

Właściciele budynków 
wpisanych do rejestru zabyt-

ków w gminie oraz tych bez 
rejestru na terenie Rudnej 
i Chobieni, a które są obję-
te działaniami konserwator-
skimi, mogą ubiegać się o do-
tacje na przyszły rok. Wnio-
sek można złożyć do 30 wrze-
śnia br. Właściciele budyn-
ków mogą otrzymać dotację 
w wysokości do 70% nakła-
dów koniecznych do wyko-
nania prac konserwatorskich. 
Ostateczna kwota dofinanso-
wania będzie jednak zależna 
od wartości historycznej bu-
dynku, jego aktualnego sta-
nu czy zakresu planowanych 
prac.

Szczegółowych informacji 
dotyczących dotacji udziela re-
ferat oświaty, zdrowia, kultu-
ry, sportu i turystyki, pokój 211 
w Urzędzie Gminy w Rudnej, 
tel. 76 749 21 06.

Anna Skucha

Makowa też w Lubinie
��Ulica Makowa jest już 

w Osieku, jest w Oborze, 
teraz będzie też 
w Lubinie. To jedna 
z nowych nazw, jaką 
ostatnio nadali radni 
miejscy drodze 
przebiegającej 
równolegle do ulicy 
Księginickiej.

Czy mieszkańcy ulic 
Makowych w Lubinie 
i okolicznych miejsco-
wościach nie będą mie-
li problemów w związku 
z identyczną nazwą, oka-
że się wkrótce. Choć już 
przy dwóch Makowych 

pojawiały się nieporozu-
mienia. 

– Do tej pory nieraz 
się zdarzało, że kurierzy 
zawozili nasze przesył-
ki do Obory. Trudno so-
bie wyobrazić, co się bę-
dzie teraz działo – mówi 
mieszkanka ulicy Mako-
wej w Osieku.

Oprócz ulicy Mako-
wej, w Lubinie powstała 
również Tulipanowa.

– Ulice przebiegają 
równolegle do ulicy Księ-
ginickiej. Jest również od-
cinek prostopadły do tej 
ulicy – mówi radna Doro-
ta Dutkanicz, przewod-

nicząca komisji rozwo-
ju miasta. – Jeden z wła-
ścicieli tamtejszej nieru-
chomości, który rozpo-
czął już swoją inwesty-
cję, zwrócił się do urzę-
du miejskiego o nada-
nie nazwy ulicy. Zapro-
ponował nazwę pory ro-
ku, ale z tego względu, 
że planowany jest więk-
szy rozwój inwestycji, 
ma być tam kilkanaście 
ulic, urząd miejski zapro-
ponował nazwy pocho-
dzące od kwiatów, któ-
rych mamy szeroką ga-
mę – dodaje radna.

Marta Czachórska
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– Do tej pory nieraz się zdarzało, że 
kurierzy zawozili nasze przesyłki do 

Obory. Trudno sobie wyobrazić, co 
się będzie teraz działo – mówi 

mieszkanka ulicy Makowej w Osieku

Odnawiają 
zabytki

Sentymentalna podróż
»» Przyjechał do Lubina z Mogilna, by przekazać Muzeum Ziemi Lubińskiej pamiątki po swoim ojcu: dyplomy, odznaczenia, stare zdjęcia. Dla Zygmunta 

Sztukowskiego to podróż sentymentalna. Pierwszy i zarazem ostatni raz był tutaj w 1962 roku, jako młody chłopak, gdy jego ojciec Bolesław budował pierwszy 
szyb w Zagłębiu Miedziowym, później nazwany zresztą jego imieniem.

Wyremontowali tam tylko to 
jedno mieszkanie. To był plac 
budowy, zamknięta brama. 
Z bratem po rusztowaniach 
chodziliśmy, bo to było pierw-
sze piętro – opowiada.

Pan Zygmunt mówi, że 
jest dumny z ojca, wspomina-
jąc jednocześnie, że to był bar-
dzo skromny człowiek.

– Ojciec był patriotą pol-
skim. Miał też chorobę nostal-
giczną, nie mógł być dłużej niż 
miesiąc poza granicami kraju. 
Dostał propozycję z Kanady, 
ale powiedział, że w życiu nie 
opuściłby kraju, bo wszystko, 
co robi, robi dla Polski – wspo-
mina pan Zygmunt.

Marta Czachórska

Wśród przekazanych przez 
Zygmunta Sztukowskiego 
przedmiotów znalazły się 
między innymi nagroda 
pierwszego stopnia  
za głębienie szybów  
metodą mrożeniową  
oraz zdjęcia  
z lat 60.
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Ponieważ niedawno rozpoczął się 
sezon motocyklowy, lubińska poli-
cja postanowiła porozmawiać 
o bezpieczeństwie z dziećmi oraz 
młodzieżą i zorganizowała akcję 
„Rozważny motocyklista”. W Gale-
rii Cuprum Arena można było 
wsiąść na motocykl, zobaczyć wóz 
strażacki i przejść slalomem między 
pachołkami w narko- i alkogoglach. 
Na uczestników czekały również 
konkursy z nagrodami.
– Docierają do nas informacje, że 
jest coraz więcej wypadków z udzia-
łem motocyklistów. W tym roku od-
notowaliśmy w kraju już kilka przy-
padków śmiertelnych. Ze względu 
na rozpoczęty niedawno sezon mo-
tocyklowy, zorganizowaliśmy dzia-
łania prewencyjne, mające na celu 
wzbudzić świadomość w najmłod-
szych uczestnikach ruchu drogowe-
go – mówi sierżant sztabowy Mał-
gorzata Kaniowska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.
Funkcjonariusze przygotowali wie-
le atrakcji, między innymi motocy-
kle: policyjne, ratunkowe i te nale-
żące do sekcji Iskra z Rudnej. Poli-
cjanci demonstrowali dzieciom, jak 
zachować się w czasie napaści, a ra-
townicy medyczni przeszkolili naj-
młodszych z udzielania pierwszej 
pomocy. Oprócz tego strażacy za-
prezentowali wóz strażacki i odzież 
ochronną do gaszenia pożarów.
– Nie można pozostawić rannego 
bez pomocy. Za to grozi kara nawet 
pozbawienia wolności. Dlatego tak 
ważne jest, żeby dzieci wiedziały, 
jak prawidłowo udzielić pierwszej 

pomocy. Dużo osób boi się, że zrobi 
krzywdę, ale każde udzielenie po-
mocy wiąże się z ryzykiem, np. że 
połamiemy komuś żebra – mówi 
starszy aspirant Zbigniew Szóstka 
z lubińskiej policji.
Najmłodsi malowali i brali udział 
w konkursach z wiedzy o ruchu dro-
gowym. Starsze dzieci mogły zoba-

czyć, jak człowiek widzi świat po spo-
życiu alkoholu lub narkotykach, za-
kładając specjalne gogle przygoto-
wane przez Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej. W narko- i alkogoglach 
gimnazjaliści musieli przejść slalo-
mem między pachołkami, a następ-
nie wrzucić piłeczkę do pudełka. Nie-
którzy przewracali się, nie mogąc za-

chować równowagi. To proste ćwi-
czenie miało uświadomić młodzieży, 
jak trudno jest poruszać się po zaży-
ciu środków odurzających.
– W powiecie lubińskim jest już 
mniej zgłoszeń wypadków z udzia-
łem motocyklistów niż ponad pięć 
lat temu. Przeważnie są to lekkie ko-
lizje wynikające z nieuwagi kierow-
ców samochodów. I jest to do dwu-
dziestu przypadków w sezonie – 
mówi Dariusz Markiewicz, ratownik 
medyczny z Lubina.

Anna Skucha

Rozważny 
motocyklistaFot. Anna Skucha

Akcja „Rozważny 
motocyklista” 

skierowana była do 
dzieci i młodzieży 

z powiatu  
lubińskiego

»» Ponad 200 osób pokonało czterokilometrową trasę ulicami Lubina 
w ramach I Biegu Kopernika. Wydarzenie zorganizowało I Liceum 
Ogólnokształcące, którego patronem jest słynny, polski astronom. W biegu 
wzięli udział zarówno uczniowie szkoły, jak osoby spoza placówki.

I Bieg Kopernika odbył się 
z okazji drugiego dnia drzwi 
otwartych i Dni Patrona 
w lubińskim liceum. Na po-
mysł, aby zorganizować ta-
ki bieg, wpadł rodzic jedne-
go z uczniów.

– Zakładamy, że to bę-
dzie cykliczny bieg. Chce-
my dotrzeć do mieszkań-
ców, a także do naszych ab-
solwentów, których jest tak 
wielu. W tym roku co praw-
da nie było dla nich katego-
rii, może to też nie zachęci-
ło wszystkich do udziału, ale 
pierwsze koty za płoty – mó-
wi Józef Marciniszyn, dyrek-
tor I LO im. Mikołaja Koper-
nika w Lubinie.

Uczestnicy biegu po roz-
grzewce wystartowali spod 
I LO. Tak również znajdo-
wała się meta. Na biega-
czy, który pokonali cztery 
kilometry, nie trzeba było 
długo czekać. Jako pierw-
szy po ponad 13 minutach 
finiszował Tomasz Lubaś 
z Lubina, natomiast pierw-

szą kobietą, która przekro-
czyła linię mety była An-
gelika Wanat, uczennica 
I LO.

– Bieganie trenuję od sze-
ściu lat w lubińskim klubie 
„Sokół” – przyznaje Tomasz 
Lubaś. – Bardzo fajny bieg, 
cztery kilometry, płaska tra-
sa i cieszę się, bo uzyskałem 
dobry czas – dodaje.

– Jestem dumna, bo by-
ło ciężko. W cieniu biega 
się fajnie, po mieście, gdzie 
skwar, jest dużo ciężej, ale 
teraz, po przebiegnięciu me-
ty, człowiek czuje się napraw-
dę wspaniale – mówi Angeli-
ka Wanat.

Komentatorem biegu był 
lubinianin Marek Dłubała, 
który ma duże doświadcze-
nie i liczne osiągnięcia w tej 
dyscyplinie sportu.

– Przepiękna impreza, 
prawie 200 uczestników. 
Cieszę się, że mimo zmia-
ny pracy miałem możliwość 
uczestniczyć w tym biegu, 
takie zobowiązania bardzo 

cieszą – mówi Marek Dłu-
bała, prezes legnickiej Agen-
cji Rozwoju Regionalnego 
Arleg.

Każdy uczestnik bie-
gu po przekroczeniu linii 
mety otrzymał pamiątko-
wy medal, który został za-
projektowany przez jedne-
go z uczniów drugiej klasy 
I LO.

– Jest to takie moje pierw-
sze przedsięwzięcie, pierw-
szy taki projekt, który zro-
biłem i który został zrealizo-
wany w praktyce. Nie mia-
łem przy tym dużo pracy – 
stwierdza Dawid Rek. – Je-
stem dumny ze swojego me-
dalu i myślę, że spodobał się 
ludziom.

Po zakończonym biegu 
odbyło się uroczyste wrę-
czenie pucharów laureatom 
wszystkich kategorii. Orga-
nizatorzy zapraszają na ko-
lejną edycję Biegu Koperni-
ka, która odbędzie się już za 
rok.

Karolina Lis

Święto najmłodszych i urodziny parku

Pierwszy bieg z astronomem
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»» „Tak Polska się zaczęła” – pod tym hasłem najmłodsi mieszkańcy powiatu lubińskiego świętowali Dzień Dziecka w parku Wrocławskim. Już od rana dzieci 
brały udział w zajęciach plastycznych, grach i zabawach przygotowanych przez animatorów. Na maluchy czekał również tort z okazji drugich urodzin Centrum 
Edukacji Przyrodniczej.

Dzieci do zajęć plastycz-
nych zapraszały panie w stro-
jach rodem z grodu piastow-
skiego. Miało to związek z te-
matem imprezy i 1050. rocz-
nicą chrztu Polski. Najmłod-
si z przedszkoli i szkół pod-
stawowych własnoręcznie 
wykonywali miecze druży-
ny książęcej, malowali por-
trety Mieszka I i Dobrawy, 
aby zrozumieć, kim był wład-
ca, a także poznawali życie 
w grodzie i tworzyli piastow-
ską architekturę z masy sol-
nej.

– Mieszko i Dobrawa, ani-
matorzy w przebraniach, spo-
tkali się też z dziećmi przy by-
łym amfiteatrze i oprowadza-
li je po parku. Było malowa-
nie buzi, a także pokaz wiel-
kich baniek mydlanych. Na-
stępnie szczudlarze zapro-
sili najmłodszych do zabaw 
sprawnościowych. A o 15 za-
prosiliśmy na tort urodzino-
wy naszego minizoo – mó-
wi Agata Bończak, kierow-
nik Centrum Edukacji Przy-
rodniczej.

Truskawkowo-śmietan-
kowy urodzinowy tort znik-
nął w jednej chwili, choć był 
całkiem spory – ważył 21 ki-

logramów. Dzieciom bardzo 
smakował, co słychać było 
z każdej strony. Dorośli też 
chętnie się częstowali.

Dotychczas Dzień Dziecka 
organizowany był na Wzgó-
rzu Zamkowym, ale przy oka-
zji pierwszych urodzin CEP 

został przeniesiony do parku 
Wrocławskiego.

Nie są to wszystkie atrakcje 
z Mieszkiem i Dobrawą czeka-

jące na dzieci. CEP przygoto-
wał zabawy dla najmłodszych 
również w wybrane wakacyjne 
niedziele. � Anna Skucha

Święto najmłodszych i urodziny parku
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Bieg Kopernika to oryginalny sposób, aby świętować Dni Patrona I LO
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Na dzieci w parku Wrocławskim czekało wiele atrakcji.  
Z okazji urodzin CEP przygotowano również wielki tort

Pierwszy bieg z astronomem
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Historyczna Pocztówka (127)

Pątnów gm. Chojnów – Kościół filialny pw. św. Jana Chrzciciela
Pątnów GPS: 51°13′52″N 16°00′12″E

Ciekawy zabytek (127)

Przygarnij zwierzaka

Prawdziwy przyjaciel nie ma ce-
ny. Wesołe psiaki i kotki czekają 
na nowy dom, w którym zaznają 
miłości. Obecnie większość z nich 
przebywa u lekarza weterynarii.
W tej chwili do przygarnięcia jest 
osiem młodych oraz sześć doro-
słych zwierzaków. 
Wśród najmłodszych są ośmioty-
godniowa koteczka i sześciotygo-
dniowy samodzielny kocurek oraz 
trzy czterotygodniowe suczki i ich 
mama. Na dom czekają również 
dwie roczne suczki, w tym trójłap-
ka Majka i jeden piesek – Ozi. Ma-
jeczka jest bardzo wesołą sunią. 
Z powodu problemów z łapką 
musiała zostać poddana amputa-
cji, ale świetnie radzi sobie na po-

zostałych łapkach. Wesoło biega 
i skacze, jest bardzo towarzyska.
O spokojnej starości marzy Ru-
dek, duży piesek, a także dwa do-
rosłe kocurki. Jeden z nich został 
znaleziony w lesie niedaleko Go-
li, drugi przy ulicy Mickiewicza. 
Oba nie chcą jeść, prawdopodob-
nie tęsknią za domem.
Hans i Łaciaty jadą do schroni-
ska, ale również liczą na miłość 
i prawdziwy dom.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer 695 
451 515 lub 668 180 959 
w godz. 9-18. Weterynarz nie od-
powiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

Pątnów (niem. Panthenau) – maleń-
ka osada na Wysoczyźnie Chojnow-
skiej, leżąca w pobliżu wsi Pawliko-
wice, oddalona kilkaset metrów na 
południowy zachód od niej. Miejsco-
wość położona jest w dolinie rzecz-
ki Brochotki, przy skrzyżowaniu lo-
kalnych dróg, łączących pobliskie 
wsie Pawlikowice i Dobroszów. Te-
ren ograniczają od północy i połu-
dnia dwie główne trasy komunika-
cyjne tego rejonu: na południu au-
tostrada A4, a na północy szosa Le-
gnica – Chojnów. Oprócz kościoła, 
osadę Pątnów tworzą jeszcze cztery 
gospodarstwa z zabudowaniami 
mieszkalnymi i gospodarczymi. 
Z roku 1362 pochodzi wzmianka 
o proboszczu w Pątnowie, sam ko-
ściół wymieniany jest w źródłach od 
1399 roku. Wówczas, prawdopo-

dobnie była to jeszcze budowla 
drewniana. Po wprowadzeniu refor-
macji na ziemi chojnowskiej, 
w 1525 roku, kościół przejęli prote-
stanci. W ich rękach pozostawał do 
1705 roku, kiedy to powrócił na 
krótko do katolików. Mocno znisz-
czona, średniowieczna budowla, 
prawdopodobnie w znacznej części 
drewniana, wymagała poważnych 
prac remontowych. Ówczesny wła-
ściciel wsi, Hans Wolf von Franken-
berg, jednocześnie opiekun kościo-
ła, polecił rozebrać starą świątynię 
i na jej miejscu wznieść nową, w ca-
łości murowaną. Prace trwały do 
1707 toku, w ich wyniku powstał 
skromny murowany barokowy ko-
ściół, układem nawiązujący do 
wcześniejszej budowli. Wskutek 
podpisanej w tym właśnie roku ugo-

dy altransztadzkiej, kościoły księ-
stwa legnickiego miały być zwróco-
ne ewangelikom. Prawie gotową, 
nową świątynię w Pątnowie objęła 
ponownie gmina protestancka. Za-
kończenie robót przeciągało się, 
wnętrze pozostało nie wykończone, 
a wieża nie zadaszona. Dopiero po 
objęciu patronatu nad kościołem 
przez pobożnego ewangelika, wła-
ściciela Pątnowa od 1738 roku, He-
inricha Wilhelma von Koettwitz, bu-
dowę doprowadzono do szczęśliwe-
go końca (1738). W 1774 roku na-
stąpiła naprawa wieży uszkodzonej 
uderzeniem pioruna: prace finanso-
wała baronowa Charlotta Eleonora 
von Trach. Prawdopodobnie z pierw-
szej połowy XIX wieku pochodzi ka-
plica grobowa, wbudowana w połu-
dniowo-zachodni narożnik budow-
li, najpóźniejszym chyba dodatkiem 
jest mała kapliczka północna
Obecnie jest to skromna, jednona-
wowa, orientowana barokowa bu-
dowla z wysoką wieżą od strony za-
chodniej. Wieżę wieńczy dwuczę-
ściowy hełm cebulasty, przedzielo-
ny ażurowym prześwitem. Dzwon 
znajdujący się na kościelnej wieży 
w 1768 roku wykonał Gotthold Ko-

erner. Ołtarz, utrzymywany w stylu 
barokowym, pochodzi z około 1770 
roku, podobnie jak i reszta wystroju 
wnętrza. Także na około 1770 roku 
datuje się marmurowe epitafium – 
tablicę nagrobną. Skromny baroko-
wy portal zakończony trójkątnym 
tympanonem pochodzi z 1707 roku. 
W ścianach zewnętrznych kościoła 
zachowało się kilka płyt nagrobnych 
z XVIII i XIX wieku.
W okresie powojennym poważniej-
sze prace remontowe przeprowa-
dzono dopiero w ostatnich kilkuna-
stu czy kilkudziesięciu latach i tak:
• w latach 1984–1985 – przeprowa-
dzono prace, mające na celu wzmoc-
nienie konstrukcji ścian i stropów 
kościoła – założenie na strychu ko-
ścielnym stalowych kotew i ściągów, 
remont stropów nawy i prezbite-
rium, wymalowania wewnętrzne;
• w latach 1999–2000 – remont 
i rekonstrukcja muru kościelnego, 
podjęto prace, mające na celu osu-
szenie ścian kościoła – odbicie zawil-
goconych i skorodowanych tynków 
w dolnych partiach elewacji północ-
nej korpusu.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

reklama

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

Portal wejściowy do świątyni  
od strony wieży dzwonnicy

*Wyliczenia reprezentatywne z 05.04.2015 t.: stałe oprocentowanie w skali roku 5,90%, całkowita kwota kredytu 
11 458,38, umowa na 63 miesiące, całkowita kwota do zapłaty 14 958,98 zł, rata miesięczna 237,45 zł. Całkowity 
koszt kredytu w zł: 3 500,60 zł, w tym odsetki 2 118,72 zł i kredytowana prowizja 1 381,88 zł. Rzeczywista roczna 
stopa oprocentowania (całkowity koszt  kredytu  w % w stosunku rocznym) 11,07%.

ul. Sportowa 50 A, 59-300 Lubin

wypłata środków nawet w GODZINĘ;

do 200 tys. dostaniesz bez poręczycieli i zabezpieczeń;
okres kredytowania nawet do 144 m-cy.

tel. 76 307 00 31, kom. 793 689 593

TYLKO U NAS PRZEZ CAŁY ROK
KREDYTY NA PIT - BEZ ZAŚWIADCZEŃ

Partner GTF

Fragment dawnej Schulpromenade. Obecnie na terenach pomiędzy murami miejskimi, a I Liceum Ogólnokształcącym znajduje się park Kopernika. 
Po lewej stronie dzwonnica dużego kościoła, po prawej przesłonięta drzewami niewidoczna ulica Kopernika.

Park Kopernika

Wydawca: Photogr. u. Verlag E. Nitschke, 
Lüben
Pocztówka bez obiegu pocztowego

Krzyż pokutny
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Ścinawskie
Ścinawa

»» Majkę Jeżowską, zespół Lombard i Grzegorza Hyżego mieli okazję usłyszeć uczestnicy Dni Ścinawy, 
które odbyły się w miniony weekend na błoniach.

Pierwszy dzień festynu, 
zorganizowany pod hasłem 
„Totalny Dzień Dziecka”, był 
wielką ucztą dla najmłod-
szych. Dzieciakom czas umi-
lały występy przedszkolaków, 
pokazy karate oraz liczne ani-
macje.

Wisienką na torcie był 
spektakl „U rodziny” w wy-
konaniu artystów Teatru Lal-
ki i Aktora z Wałbrzycha. 

Atrakcji było mnóstwo, 
począwszy od wesołego mia-
steczka, a kończąc na dmu-
chańcach. Były konkursy i za-
bawy.

– Zależało nam, żeby do-
słownie każdy znalazł w na-
szej propozycji na Dzień 
Dziecka coś dla siebie – infor-
mują organizatorzy.

Oprócz Majki Jeżowskiej 
dla ścinawskiej publiczno-
ści zagrał uzdolniony muzyk 
Kuba „Młody” Kowaliszyn, 
finalista telewizyjnego show 
„Super Dzieciak”.

– Staramy się być w Ścina-
wie co roku – mówi mieszka-
niec Brzegu Dolnego. – Ca-
ła impreza udała się wyśmie-
nicie. Pogoda dopisuje, nasze 
dzieci świetnie się bawią, cóż 
można chcieć więcej – dodaje.

Na zakończenie pierw-
szego dnia odbyła się dysko-
teka pod gwiazdami, a o do-
brą energię i zabawę zadbał 
DJ Jorgen Dave, czyli miesz-
kaniec Ścinawy Dawid Stró-
życki.

„Stawiamy na swoich” to 
hasło przewodnie drugiego 

dnia imprezy. Niedzielny fe-
styn rozpoczęły pokazy tań-
ca, śpiewu i satyry w wykona-
niu uczniów gimnazjum. Na-
stępnie wystąpił Zespół Folk-
lorystyczny Ziemi Ścinaw-
skiej z repertuarem lwowsko-
-wileńskim. Na ścinawskiej 
scenie nie mogło zabraknąć 
także Instrumentalnej Grupy 
Campanello, dużą dawkę hu-
moru, dla przybyłych na bło-
nie, zapewnił miejscowy Ka-
baret na Jednej Nodze.

Ważnym punktem ści-
nawskich obchodów było 
przyznanie Nagrody Mia-
sta i Gminy Ścinawa, którą 
w bieżącym roku uchwałą ra-
dy miejskiej w Ścinawie przy-
znano MKS „Odra” Ścinawa. 
Statuetkę na ręce prezesa klu-

bu Jacka Wołocha uroczyście 
wręczyli i serdecznie pogratu-
lowali: przewodniczący rady 
Marek Szopa z radnymi oraz 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła. Piłkarzom gratulo-
wał również starosta lubiński 
Adam Myrda.

Gwiazdy wieczoru przy-
ciągnęły tłumy na ścinaw-
skie błonia. Jako pierwszy 
wystąpił legendarny zespół 
Lombard, a na koniec impre-
zy zaśpiewał Grzegorz Hyży. 
W międzyczasie zagrał zespół 
Apokalipsa.

Finałem dwudniowego fe-
stynu był pokaz fajerwerków.

Anna Kubik

Totalne Dni Ścinawy

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt



www.lubin.pl14 9 czerwca 2016 reklama



www.lubin.pl 9 czerwca 2016 159 czerwca 2016 15sport

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Iskra Droglowice 25 19 1 5 58 91:34

2. Błyskawica Luboszyce 25 17 3 5 54 61:37

3. Kłos Moskorzyn 25 16 3 6 51 64:49

4. Skarpa Orsk 25 16 1 8 49 81:46

5. Wiewierzanka Wiewierz 25 14 4 7 46 95:47

6. Tęcza Kwielice 25 14 3 8 45 67:42

7. Sparta Przedmoście 25 11 1 13 34 51:57

8. Odra Grodziec Mały 25 10 4 11 34 52:59

9. Victoria Tymowa 25 11 1 14 34 53:60

10. Viktoria Borek 25 9 4 12 31 67:74

11. LZS Retków 25 8 2 15 26 54:60

12. Sokół Niechlów 25 8 2 15 26 55:78

13. Błysk Studzionki 25 5 0 20 15 40:87

14. LZS Żelazny Most 25 2 1 22 7 39:138

 Kolejka 25: �
Błyskawica Luboszyce – Tęcza Kwielice 	 0:3
Kłos Moskorzyn – LZS Żelazny Most 	 3:2
Skarpa Orsk – Wiewierzanka Wiewierz 	 4:2
Odra Grodziec Mały – Viktoria Borek 	 4:1
Iskra Droglowice – Victoria Tymowa 	 8:0
LZS Retków – Błysk Studzionki 	 5:1
Sokół Niechlów – Sparta Przedmoście 	 1:5

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Odra Ścinawa 29 25 3 1 78 127:15

2. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 29 23 2 4 71 152:38

3. Sparta Rudna 29 21 5 3 68 118:32

4. KS Legnickie Pole 29 19 1 9 58 92:50

5. Zryw Kłębanowice 29 17 3 9 54 85:56

6. Sparta Parszowice 29 15 6 8 51 83:53

7. ZZPD Górnik Lubin 29 13 5 11 44 84:74

8. Czarni Dziewiń 29 11 4 14 37 56:82

9. Błękitni Koskowice 29 11 3 15 36 76:103

10. Mewa Kunice 29 10 6 13 36 58:81

11. Orzeł Mikołajowice 29 10 5 14 35 56:70

12. Relaks Szklary Dolne 29 9 1 19 28 52:110

13. Unia Miłoradzice 29 7 4 18 25 47:110

14. Albatros Jaśkowice 29 6 4 19 22 45:101

15. Zjednoczeni Snowidza 29 2 1 26 7 31:148

16. Arka Trzebnice* 29 6 1 22 19 43:82
 *Arka Trzebnice wycofała się z rozgrywek po 16. kolejce.

 Kolejka 29: �
Unia Miłoradzice – Albatros Jaśkowice 	 3:1
Sparta Parszowice – KS Legnickie Pole 	 7:3
Czarni Dziewiń – Zjednoczeni Snowidza 	 6:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Arka Trzebnice 	            3:0 (wo)
ZZPD Górnik Lubin – Sparta Rudna 	 2:5
Odra Ścinawa – Orzeł Mikołajowice 	 3:1
Błękitni Koskowice – Mewa Kunice 	 2:2
Zryw Kłębanowice – Relaks Szklary Dolne 	 12:3

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Sparta Grębocice 29 21 3 5 66 92:35

2. Stal Chocianów 29 17 5 7 56 79:39

3. Orla Wąsosz 29 16 7 6 55 57:27

4. Zamet Przemków 29 14 8 7 50 56:37

5. Konfeks Legnica 29 14 5 10 47 61:36

6. Kaczawa Bieniowice 29 14 4 11 46 46:47

7. Prochowiczanka Prochowice 29 14 3 12 45 53:55

8. Czarni Rokitki 29 11 7 11 40 41:41

9. Rodło Granowice 29 11 6 12 39 45:53

10. Górnik Złotoryja 29 9 10 10 37 47:46

11. Kuźnia Jawor 29 12 1 16 37 47:65

12. Iskra Księginice 29 10 4 15 34 54:76

13. Odra Chobienia 29 9 6 14 33 49:59

14. Grom Gromadzyń-Wielowieś 29 10 3 16 33 53:72

15. Iskra Kochlice 29 6 5 18 23 41:61

16. Chojnowianka Chojnów 29 4 3 22 15 34:106

 Kolejka 29: �
Czarni Rokitki – Konfeks Legnica 	 0:5
Górnik Złotoryja – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 3:2
Zamet Przemków – Stal Chocianów 	 1:0
Iskra Kochlice – Sparta Grębocice 	 1:3
Iskra Księginice – Rodło Granowice 	 3:4
Kuźnia Jawor – Prochowiczanka Prochowice 	 5:1
Chojnowianka Chojnów – Orla Wąsosz 	 1:2
Kaczawa Bieniowice – Odra Chobienia 	 4:1

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Ikar Miłogostowice 25 20 3 2 63 152:15

2. Czarni II Rokitki 25 20 2 3 62 126:28

3. Mewa Goliszów 25 18 2 5 56 83:39

4. Płomień Michów 25 17 4 4 55 125:33

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 25 16 2 7 50 116:55

6. Orlik Okmiany 25 14 1 10 43 116:66

7. Czarni Miłkowice 25 13 2 10 41 98:78

8. Iskra II Kochlice 25 12 2 11 38 112:56

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 25 12 1 12 37 81:100

10. Huzar Raszówka 25 6 3 16 21 55:117

11. Lubiatowianka Lubiatów 25 6 0 19 18 67:164

12. Sokół II Krzywa 25 4 0 21 12 31:140

13. Iskra Niedźwiedzice 25 3 0 22 9 25:206

14. LZS Biała 25 2 2 21 8 41:131

 Kolejka 25:�
Sokół II Krzywa – Gryf Olimpia Krotoszyce 	 2:5
Czarni II Rokitki – Czarni Miłkowice 	 6:0
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Płomień Michów 	 3:3
Huzar Raszówka – Orlik Okmiany 	 1:6
Ikar Miłogostowice – Mewa Goliszów 	 6:0
Iskra II Kochlice – LZS Biała 	 4:0
Iskra Niedźwiedzice – Lubiatowianka Lubiatów 	 0:5

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Fortuna Obora 23 17 3 3 54 89:36

2. Unia Szklary Górne 23 15 2 6 47 75:33

3. Zamet II Przemków 22 14 2 6 44 72:42

4. Amator Wierzchowice 23 14 2 7 44 68:40

5. Kryształ Chocianowiec 23 12 4 7 40 64:58

6. LZS Niemstów-Siedlce 23 12 2 9 38 77:62

7. Hajduk Kłobuczyn 23 9 7 7 34 60:46

8. Perła Potoczek 23 10 3 10 33 64:58

9. Kalina Sobin 23 9 3 11 30 76:58

10. LZS Koźlice 23 8 2 13 26 48:61

11. LZS Nowa Wieś Lubińska 23 5 3 15 18 47:72

12.
Transportowiec Kłopotów-
-Osiek

23 3 2 18 11 37:122

13. Płomień Nieszczyce 21 2 1 18 7 29:118

 Kolejka 25: �
Zamet II Przemków – Kalina Sobin 	 2:3
Fortuna Obora – Amator Wierzchowice 	 2:2
Kryształ Chocianowiec – LZS Niemstów-Siedlce 	 3:6
Hajduk Kłobuczyn – Transportowiec Kłopotów-Osiek 	 4:0
LZS Koźlice – Unia Szklary Górne 	 2:7
Perła Potoczek – LZS Nowa Wieś Lubińska 	 9:2
Płomień Nieszczyce – PAUZA
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»» Lider klasy okręgowej Sparta Grębocice już pod koniec maja świętował awans do IV ligi. Spotkania, 
jakie rozegra jeszcze do końca sezonu, nie mają więc większego znaczenia, jeśli mówimy o rotacjach 
w tabeli. Do końca jednak ważą się losy niższych lokat, a także tytułu wicelidera.

W 29. serii spotkań pewniacy zgar-
nęli punkty na swoje konta. Ekipa Paw-
ła Żmudzińskiego, która została najlep-
szą drużyną sezonu, ograła 3:1 Iskrę 
Kochlice. Mistrz klasy okręgowej jesz-
cze bardziej potwierdził swoją domina-
cję i znakomitą dyspozycję w rozgryw-

kach i obecnie ma na koncie 66 punk-
tów. Wicelider Stal Chocianów przegrał 
z czwartą siłą ligi Zamętem Przemków, 
1:0. Patrząc na prezentowany poziom 
zwycięzców, nie było to zaskoczeniem. 

Najwyższe wygrane zanotowały dwie 
ekipy. Konfeks Legnica rozjechał Czar-

nych Rokitki 5:0, natomiast Kuźnia Ja-
wor pokonała 5:1 Prochowiczankę Pro-
chowice. Trzecia siła rozgrywek, Or-
la Wąsocz grała na wyjeździe z Chojno-
wianką Chojnów i wygrała 2:1. Ostatnia 
kolejka ligi okręgowej zaplanowana jest 
na 11 i 12 czerwca. � Mariusz Babicz 

Grają do końca

Najwyższe wygrane 
zanotowały dwie ekipy. 
Konfeks Legnica rozjechał 
Czarnych Rokitki 5:0, 
natomiast Kuźnia Jawor 
pokonała 5:1 
Prochowiczankę  
Prochowice
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Odchodzą 
kolejni
W nadchodzącym sezonie 
w barwach Zagłębia Lubin 
nie zobaczymy pięciu zawod-
ników, którzy dotychczas re-
prezentowali nasz klub.
Na liście graczy, którzy poże-
gnali się z Zagłębiem Lubin 
znaleźli się: Wojciech Gumiń-
ski, Dariusz Rosiek, Adam 
Marciniak, a także Yuriy 
Shamrylo i Oleg Machara-
shvili.
Wcześniej informowaliśmy 
o przejściu Kamila Kriegera 
do MMTS-u Kwidzyn. Zagłę-
bie zasilił natomiast utalen-
towany skrzydłowy Arka-
diusz Moryto, który w 24 me-
czach zdobył 143 bramki 
w I lidze.

LL

Zostali 
wiceliderem ligi
Dwa zwycięstwa ERG Bieruń 
Folie DSB Lubin w drugiej od-
słonie bilardowej ekstraklasy. 
Te rezultaty pozwoliły naszym 
zawodnikom cieszyć się z po-
zycji wicelidera rozgrywek.
Zespół Bogusława Fortuńskie-
go podczas drugiej sesji naj-
wyższej ligi bilardowej w Kiel-
cach był bezkonkurencyjny. 
W pierwszym dniu rozgrywek 
nie pozostawił złudzeń druży-
nie Green Club Gdańsk, zwy-
ciężając 14 do 4. W drugim 
pojedynku, z bardzo trudnym 
przeciwnikiem, nasz zespół 
też pokazał wyższość sporto-
wą i pokonał Metal Fach LP 
Sokółka 14 do 7. Po wpadce 
w pierwszej kolejce i przegra-
nej z Poznaniem, tym razem 
niespodzianek nie było i po 
dwóch zwycięstwach ERG Bie-
ruń Folie DSB Lubin wskakuje 
na fotel wicelidera.
– Mimo tych zwycięstw, uwa-
żam, że tkwią w tym składzie 
jeszcze potężne rezerwy, któ-
re postaramy się wydobyć. 
Dlatego cieszę się, że pomie-
szanie tym razem w składach 
par, nowych ze starymi dały 
tak dobre wyniki – przyznaje 
Bogusław Fortuński.

MISZ
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Marsz na Śnieżkę 
jak igrzyska
��Śmiało można 

powiedzieć, że piesze 
zdobycie Śnieżki to nie 
lada wyczyn, którego nie 
powstydziłby się 
niejeden uczestnik 
igrzysk olimpijskich. STP 
Wędrowiec organizuje 
taką wyprawę co cztery 
lata.

Tegoroczny IV Marsz 
na Śnieżkę ma już za-
mkniętą listę, zarówno in-
dywidualną, jak i w sztafe-
cie. Uczestnikami są śmiał-
kowie z całej Polski. W tra-
sę wyruszą bowiem wę-
drowcy z Bochni, Gdań-
ska, Jeleniej Góry, Żagania, 
Siedlec, Jawora, Chróstni-
ka, Gliwic, Legnicy, Wro-
cławia, Kołobrzegu, a tak-
że lubinianie. 

– Lista zamknięta, ale 
zwiększaliśmy jeszcze licz-
bę uczestników z 36 do 38. 
Zainteresowanie marszem 
było ogromne, a chcę po-
wiedzieć, że przecież nie 
dawaliśmy zbyt wielu in-
formacji na temat samej ini-
cjatywy. Mamy kilka osób 
z Polski, a większość to lu-
binianie, którzy regularnie 
biorą udział w maratonie 
dookoła naszego miasta – 
podkreśla Piotr Socha, szef 
STP Wędrowiec.

Sztafety pójdą w mar-
szu już po raz trzeci. – 
Uczestnik każdej ze szta-
fet ma do przejścia ponad 

50 kilometrów. Nie tak 
jak cztery lata temu. Wte-
dy było po trzydzieści kil-
ka kilometrów. Fakt ten 
nie odstrasza uczestników 
– mówi prezes piechurów.

Najstarszego i najmłod-
szego uczestnika wypra-
wy dzieli ponad pół wieku 
różnicy. Pionierem jest lubi-
nianin Zbigniew Kościelny 
urodzony w 1935 roku. Tra-
dycyjnie w trasę wyruszy 
w niezawodnych sandałach. 

Indywidualnie na 21 
uczestników jest jedna 
kobieta: Lucyna Surmiak 
z Legnicy, dla której marsz 
na Śnieżkę będzie debiu-
tem. Ma ona jednak spore 
doświadczenie w długody-
stansowych marszach, ta-
kich jak Dookoła Lubina 
czy wyprawy zagraniczne. 

– Z Wędrowcami cho-
dzę już od kilku lat, ale to 
pierwsza moja tak długa 
wyprawa. Nie mogę się 
doczekać, nie tylko dlate-
go że uwielbiam chodzić, 
ale także będzie to spraw-
dzian moich możliwości – 
mówi legniczanka. 

Co cztery lata trasa jest 
nieco modyfikowana. 
W tym roku piechurzy bę-
dą kierowali się na Krze-
czyn Wielki, w okolicach 
Zimnej Wody do Wiercie-
nia, a w dalszej części na 
Hutę Legnica. Łączny dy-
stans marszu to 107,6 km.  

Mariusz Babicz 
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»» Za nami Finał Dolnośląskiego Turnieju Piłki Nożnej Dziewcząt „Piłkarska 
Kadra Czeka” pod honorowym patronatem wójta gminy Lubin Tadeusza 
Kielana w ramach XVII Dolnośląskich Igrzysk LZS Mieszkańców Wsi i Miast.

Do rywalizacji w Księgi-
nicach i Siedlcach przystąpi-
ło osiem zespołów, które wy-
grały swoje okręgowe zawo-
dy. Jeszcze przed rozpoczę-
ciem zawodów głos zabrał 
wójt gminy Lubin, który pod-
kreślał m.in. że jest to kolejna 
impreza współorganizowana 
w gminie.

– Jesteśmy organizatorami 
kolejnej imprezy, tym razem 
piłkarskiej i to turniej dziew-
cząt. To jest naprawdę budu-
jące i atrakcyjne, kiedy kobiety 
grają w piłkę, co jest zapewne 
także mobilizujące dla części 
panów – przekonywał Tade-
usz Kielan, wójt gminy Lubin.

Wśród drużyn była tak-
że ekipa z Gimnazjum nr 1 
w Prochowicach. Z drużyną 
do Księginic przyjechał na-
uczyciel wychowania fizycz-
nego, a na co dzień trener 
trzecioligowego KGHM ZA-
NAM Polkowice – Jarosław 
Pedryc.

– Traktujemy to bardziej 
jak zabawę. Myślę, że jest to 
nagroda dla dziewczynek, 
które pasjonują się piłką noż-
ną. Z racji tego, że jestem tre-

nerem trzecioligowej druży-
ny, te dziewczynki również 
chętnie uczestniczą w takich 
zajęciach i dzięki temu są dzi-
siaj w dolnośląskim finale – 
mówił Jarosław Pedryc, na-
uczyciel wychowania fizycz-
nego z Prochowic.

Zawodniczki, które przy-
jechały do gminy Lubin, pod-
kreślały, że ich zamiłowanie 

do piłki ma różne przyczyny. 
Najczęściej jednak powodem 
był fakt, że ktoś z bliskiej ro-
dziny wcześniej w nią grywał.

– Zaczęło się od tego, że 
brat kiedyś grał sobie. Potem 
ja zaczęłam grać z nimi na po-
dwórku z kolegami i koleżan-
kami – mówiła Julka z UKS 
Alternatywa Radwanice.

Adam Michalik 

Piłkarska 
rywalizacja 

dziewcząt
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Maria Kajdan, prezes OZPN i Tadeusz Kielan, wójt gminy Lubin
Tegoroczny IV Marsz na Śnieżkę ma już zamkniętą listę, 

zarówno indywidualną, jak i w sztafecie. Uczestnikami są 
śmiałkowie z całej Polski



www.lubin.pl18 9 czerwca 201618 sport9 czerwca 2016

reklama

reklama

Integracyjny turniej boccia
��Uśmiechnięte dzieci 

i znakomita sportowa 
rywalizacja. Turniej boccia 
po raz kolejny sprawił dużo 
radości zawodnikom 
z Dolnego Śląska. Zawody 
odbyły się w ramach 16. 
edycji Dni Godności Osób 
Niepełnosprawnych.

Gospodarzem imprezy 
był Zespół Szkół i Placó-
wek Oświatowych w Lu-
binie. – Boccia jest kie-
rowana do dzieci o stop-
niu niepełnosprawności 

głębszym. Myślę, że fakt 
uczestniczenia w  zawo-
dach i możliwość współ-
zawodnictwa, daje tym 
dzieciom poczucie godno-
ści. Wartość jest właśnie 
tą godnością. To jest pięk-
ne – przyznaje Renata Ma-
lec, wicedyrektor Zespołu 
Szkół i Placówek Oświato-
wych w Lubinie. 

Na imprezę organizato-
rzy otrzymali dotację w wy-
sokości 6 tysięcy złotych, 
bez której turniej by się nie 
odbył. 

– Już od pierwszego tur-
nieju uznaliśmy w stowa-
rzyszeniu, że te zawody bę-
dą się odbywać z okazji Dni 
Godności Niepełnospraw-
nych. Jest to na pewno kosz-
towna inicjatywa. Staramy 
się jak możemy pozyskiwać 
sponsorów i dotacje. Składa-
my oferty do urzędów i mu-
szę podkreślić, jeśli mówimy 
o czwartej edycji, to otrzyma-
liśmy dotację 4 tysięcy z dol-
nośląskiego Urzędu Marszał-
kowskiego i z powiatu lubiń-
skiego 2 tysiące złotych – 
przyznaje Ewa Niedbalska, 
prezes Stowarzyszenia „A Ta-
cy Sami”.

W turnieju wzięły udział 
placówki ze Szklar Gór-
nych, Wrocławia, Środy Ślą-
skiej, Częstochowy, Legnicy, 
a także gospodarzy z Lubina. 

– Dzieci się cieszą. Uwiel-
biają wszelakie zawody i jak 
mogą wyjechać. Później ma 
to przekład na ich naukę, 
udzielanie się w zajęciach 
sportowych i chęć poznawa-
nia nowych osób. Mają zna-
komitą motywację i już we 
wrześniu pytają, kiedy po-
jadą na zawody – podkreśla 
Edward Zieliński, nauczy-
ciel wychowania fizyczne-
go w Ośrodku w Szklarach 
Górnych.

Mariusz Babicz 

Dzień Dziecka w hali 
��Zmagania przedszkolaków 

z okazji Dnia Dziecka miały 
przede wszystkim 
urozmaicić maluchom czas 
spędzany w placówce oraz 
propagować sport. – Dzisiaj 
mamy swoje święto 
i bawimy się wspaniale! – 
głośno zaakcentowała 
Martyna z Akademii 
Przedszkolaka. 

Na dzieci czekały wyzwa-
nia w  różnych konkuren-
cjach, jak: hula-hop, kozło-
wanie piłki czy sztafeta. 

– Choć dzieci w niektó-
rymi konkurencjami mia-
ły mniejszy lub większy pro-
blem, to najważniejsze, że ak-
tywnie spędziły czas. W każ-
dym z nich było widać wiel-
ki zapał sportowy. Zajęcia wy-
magające odpowiedniej tech-
niki czy sprawności wykona-
ły znakomicie. Dzieci mają 
prawo do realizowania spor-
towych marzeń – podkreśla 
Romuald Kujawa z RCS.

Na trybunach młodym 
sportowcom kibicowały 
ich koleżanki i koledzy. 
Kciuki trzymali także 
rodzice. 

– Jestem pod wiel-
kim wrażeniem tej 
imprezy i samego 
rozmachu. Widać 
na twarzach dzie-
ci uśmiech, a  to 
dla mojego syna 
najwspanialszy dziś 
prezent, tak uwa-
żam. Impre-
za na szóst-
kę – mówi 
Tomasz Ka-
czorek, oj-
ciec Janka 
z Przedszkola 
nr 5.

Naaa   
najwyż-
s z y m 

stopniu podium stanęły 
przedszkolaki z placówki 

nr 9, choć tak napraw-
dę wynik zszedł na 
plan dalszy, bo na ko-
niec imprezy wszystkie 

dzieci otrzymały 
pamiątkowe me-

dale i dyplomy, 
a także nagro-
dy rzeczowe.

Mariusz Babicz 

Emocjonujący turniej 
»» Na parkiecie Szkoły Podstawowej nr 14 dzieci ze 

szkół podstawowych rywalizowały w turnieju 
o Puchar Prezydenta Lubina w Rugby TAG. 
Wspaniałe emocje i walka fair-play – w takiej 
atmosferze odbyły się rozgrywki.

Już po raz kolejny sala 
gimnastyczna przy ul. Nor-
wida była areną walki o ligo-
we punkty w rozgrywkach 
Rugby TAG. W turnieju wzię-
ły udział trzy szkoły. Placów-
ki numer 5, 12 i gospodarze 

ze Szkoły Podstawowej nr 14. 
Szkoły wystawiły reprezenta-
cje 4 klas. Pojedynki rozegra-
no systemem mecz – rewanż. 
Czas jednego spotkania to 10 
minut.

Mariusz Babicz 

Na dzieci 
czekały 

wyzwania 
w różnych 

konkurencjach 
jak: hula-hop, 

kozłowanie 
piłki czy 
sztafeta
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  Wyniki:�

• SP 5 – SP 12	 2:2
• SP 12 – SP 14	 1:5
• SP 14 – SP 5	 2:2
• SP 5 – SP 12	 3:7
• SP 12 – SP 14	 4:2
• SP 14 – SP 5	 7:4

  Tabela:�

1. SP 14	 7 pkt	 16:11
2. SP 12	 7 pkt	 14:12
3. SP 5	 2 pkt	 11:18
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W turnieju udział wzięły placówki ze Szklar Górnych, Wrocławia, 
Środy Śląskiej, Częstochowy, Legnicy, a także gospodarzy z Lubina

Już po raz kolejny sala 
gimnastyczna przy  

ul. Norwida była areną 
walki o ligowe punkty 

w rozgrywkach Rugby TAG
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Rezerwy z hukiem 
w IV lidze
��Andrzejowi 

Turkowskiemu nie udało 
się uratować utrzymania 
w III lidze z rezerwami 
Zagłębia Lubin. Dla 
drużyny ze stolicy Polskiej 
Miedzi, choć była 
czwartym zespołem ligi 
w rundzie wiosennej, 
straty poniesione jesienią 
okazały się zbyt duże.

Gdy w przerwie zimowej 
dochodziło do zmiany na 
stanowisku trenera i Paw-
ła Karmelitę zastępował 
Andrzej Turkowski, sporo 
osób twierdziło, że posadzo-
no go na konia. Lubinianie 
na piętnaście kolejek przed 
końcem mieli aż dziewięć 
punktów straty do bezpiecz-
nej siódmej pozycji i w per-
spektywie mecze z całą li-
gową czołówką. Marcowe 
spotkania również nie napa-
wały optymizmem, bo tyl-
ko cztery punkty zdobyte 
w trzech meczach z Karko-
noszami Jelenia Góra, Pia-
stem Karnin i Lechią Dzier-
żoniów na pewno nie zado-
walały lubińskiego zespołu.

Potem w drugim zespo-
le pojawił się Adrian Błąd 
i odmienił jego oblicze. Trzy 
kolejne spotkania, dzie-
więć punktów i pięć bra-
mek pomocnika Zagłębia 
wlało trochę nadziei w sze-
regi lubinian. Na cztery ko-
lejki przed końcem strata 
do siódmej Formacji Port 
2000 Mostki wynosiła już 
tylko trzy punkty. Jednak 

przed podopiecznymi tre-
nera Turkowskiego był sze-
reg ciężkich meczów, zaczy-
nając od domowego spotka-
nia z walczącym o możli-
wość udziału w barażach 
o II ligę – KGHM ZANAM 
Polkowice. 

Minimalna porażka, 
a potem wydawało się, że 
najważniejsze spotkanie. 
Miejsce wyjątkowe, bo sta-
dion przy ulicy Oporow-
skiej we Wrocławiu i mecz, 
który mógł napełnić lubi-
nian nadzieją na pozosta-
nie na tym szczeblu roz-
grywkowym. Podopieczni 
Andrzej Turkowskiego do 
przerwy prowadzili już 0:2, 
jednak po przerwie to re-
zerwy Śląska zdobyły dwie 
bramki i praktycznie wyle-
czyły Zagłębie z nadziei na 
pozostanie na tym szczeblu 
rozgrywkowym. Potem by-
ła jeszcze wygrana z Ilanką 
i na koniec porażka z innym 
pretendentem do awansu – 
Górnikiem Wałbrzych.

Teraz przed lubińskim 
klubem ciężkie wyzwanie. 
Co zrobić dalej? Logicznym 
wydawałoby się w takiej sy-
tuacji nawiązanie ściślejszej 
współpracy z polkowickim 
klubem, w którym wyróż-
niający zawodnicy Zagłębia 
mogliby się ogrywać. Ina-
czej trzeba sobie zadać pyta-
nie – jaki jest sens trzymania 
rezerw tak prężnie działają-
cego klubu na piątym szcze-
blu rozgrywkowym?

Adam Michalik 

Walijczycy wygrali  
ZagłębiE Cup
»» W drugim dniu rozgrywek zorganizowanych na obiektach Akademii Piłkarskiej Zagłębia Lubin, 

miedziowi nie zdołali zdobyć punktów, które zapewniłyby im podium. W pierwszym meczu gospodarze 
Zagłębie Cup ulegli 0:1 Cardiff City, natomiast na koniec turnieju przegrali 1:2 z Honved Budapeszt. 
Turniej zakończyli na trzeciej lokacie.

Silnie obsadzony turniej 
dla zawodników z kategorii 
wiekowej U-15 był dla KGHM 
Zagłębia Lubin kolejnym cie-
kawym wyzwaniem organi-
zacyjnym. Na boiskach aka-
demii przez dwa dni mogli-
śmy obserwować zacięte kon-
frontacje zawodników z Lu-
bina, a także stolicy Walii czy 
Węgier.

W  pierwszej fazie roz-
grywek podopieczni Pio-
tra Błauciaka tryumfowa-
li we wszystkich spotka-
niach. Na początku pokona-
li holenderski ADO den Ha-
ag 3:1. W drugim spotkaniu 
młodzi piłkarze Zagłębia bez 
większych problemów ograli 
7:0 czeski zespół FK Usti nad 
Labem. Na koniec pierwsze-
go dnia zmagań, miedziowi 
ograli wysoko 7:1 słowacki 
AS Trencin.

Drugiego dnia lubinian 
czekała cięższa przeprawa. 
Ekipa Piotra Błauciaka zmie-
rzyła się z Cardiff City (Walia) 
i Honved Budapeszt (Węgry). 
Z ekipą ze stolicy Walii, mie-
dziowi po zaciętej konfronta-
cji pełnej wspaniałego pres-
singu, przegrali 0:1. 

– Ciężko było w tej kon-
frontacji. Myślę, że był to do-
bry mecz. Trzymaliśmy jed-
no tempo. Szybkie podania 
i długie piłki. Plan realizowa-
liśmy – przyznaje Kacper No-
wak, napastnik Zagłębia Lu-
bin i MVP całego turnieju.

W spotkaniu z Budapesz-
tem przegrali 1:2. Ostatecznie 
lubinianie zakończyli swój 
turniej na trzecim miejscu. 
Zwycięzcami okazali się za-
wodnicy Cardiff City. 

– Chodziło głównie o to, 
aby chłopcy z rocznika U-15 
mieli okazję skonfrontowa-
nia swoich umiejętności spor-
towych z innymi stylami gry. 
Drugi turniej. Myślimy, aby 
trzeci turniej miał wyższą 
kategorię, może dwa roczni-
ki i więcej zespołów. Wtedy 
też będziemy mieli swą bur-
sę, więc ulokowanie zawodni-

ków z rodzicami, a także szta-
bu nie będzie kłopotem – przy-
znaje Robert Sadowski, prezes 
KGHM Zagłębia Lubin.

Na koniec turnieju tro-
fea wręczali między inny-

mi byli zawodnicy Zagłębia, 
Franciszek Machej i Romu-
ald Kujawa, a także obecny 
piłkarz miedziowych – Ad-
rian Błąd.

Mariusz Babicz 

Andrzejowi Turkowskiemu  
nie udało się uratować 
utrzymania w III lidze 
z rezerwami Zagłębia  

Lubin
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 Wyniki spotkań drugiego dnia Zagłębie Cup 2016:�
Zagłębie Lubin – Cardiff City FC	 0:1
bramki: Patten
ADO den Haag – Honved Budapeszt 	 2:2
bramki: Koc, Hartemink – 2x Tóth
Usti nad Labem – AS Trencin 	 0:6
bramki: Fabera, Letenay, 2x Tatransky, Ragan, Svorada
Zagłębie Lubin – Honved Budapeszt 	 1:2
bramki: Borowiec – Kecskemeti, Komiszar
Cardiff City FC – Usti nad Labem 	 7:0
bramki: Isaak Davies, Osmond, Williams, John, Jac Davies, Connor Davies
AS Trencin – ADO Den Haag 	 2:2
bramki: Kyselica, Letenay – Van der Walt, Roethof

Najlepszy bramkarz: George Ratcliffe (Cardiff City FC)
Najlepszy strzelec: Roland Tóth (Honved Budapeszt)
MVP: Kacper Nowak (Zagłębie Lubin)
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Gospodarze turnieju 
Zagłębie Cup 

wywalczyli 
ostatecznie trzecią 

lokatę. W przyszłym 
roku klub planuje 
zwiększyć liczbę 

zespołów biorących 
udział w imprezie
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